Niedziela, 14 Października 1894. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
s wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 eantów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. | 


4 zł, miesięcznie I 4l 
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CZĘŚĆ URZEDOWA | 


Jego ces. i kröl. Apostolska Mose Naj- 
wyższem pismem odręcznem z d. 6 październ. 
b. r. raczył najmiłościwiej e. i k. generał-poru- 
cznikom: Eugeniuszowi baronowi Albori, 
komendantowi I. korpusu i komenderującemu 
generałowi w Krakowie, oraz Teodorowi 
Galantha-Galgóczy, komendantowi XII 
korpusu i komenderującemu generałowi w 
Hermanstadzie,, nadać godność tajnych rad- 
ców z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. najmiłościwiej przyzwolić, aby 
c. i k. sekretarz legacyjny dr. Tadeusz hr. 
Bolesta-Koziebrodzki przyjął i nosił | 
królewski, wielkobrytański medal een. 
wy. cesarski turecki order Osmanić trzeciej ; 
klasy i sesarski turecki order Medżidje dru- | 
giej klasy, oraz krzyż komandorski drugiej : 
klasy książęcego orderu domowego sasko- 
ernestyńskiego. 


„Z ZY M. AN. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość A 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
października b. r. najmiłościwiej nadać rad- | 
com lasowym: Piotrowi Hirschowii Al- | 
fredowi Rosenbergowi we Lwowie, ty- | 
tuł i charakter starszych radców lasowych 
z uwolnieniem od taksy. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem | 
do powszechnej wiadomości, 28 zarządzona ' 


55) 


Ezajota. 


JAK CIEŃ! 


PO A 


Z cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


naw 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Dokoła nas busz piętrzył się wysoko, 
podobny do olbrzymiej kopuły, którą księ- 
życ przeświecał od szezytu, a leciuchna mgła 
czepiająca się wierzchołków, tworzyła nad 
niemi płową, opalowymi odblaskami migo- 
cącą aureolg. Im niżej tem płowość ta i mi- 
gotliv ość, stawała się bardziej lilijową, i ma- 
tową, aż niknęła pochłonięta pomroką leśne- 
80 dna. 

. Były to jakby trzy gradusy tego wiel- 
kiego, tajemniczego tronu, nad którym zasia- 
8 noc — tak piękna i tak pełna zmysło- 
wego czaru, że zdawała się wołać wielkim 
głosem na całą tulącą się pod jej płaszez 

Przyrodą: Kochaj! kochaj! kochaj! 
śe; I zaiste wszystko dokoła tehnęło miło- 
cią. Jakiś prąd namiętnej żądzy zdawał się 
ledz od osrebrzonych koron drzewnych aż 
W oo czarnych jarów, i przepajać sobą 
rze zwierzęcego, iroślinnego życia. — 
antylopy 2 „musiały w tej chwili i płoche 
żaby «7, nad zrębami przepaści, i ponure 
żaby w rozpadlinach pni uczajene enne 
motyle na warkoezach lijanów wiszące, i 
En na pościeli zgniłych liści śm ile, ko- 
się musiały pękające kielichy orchidei 


na żądanie c. k. generalnej Dyrekeyi austr. 
kolei państwowych z dnia 18 września 1894 
l. 141.347 komisya reambulacyjna wraz z 
rozprawą ekspropryacyjną, z powodu proje- 
ktowanego urządzenia nowego przejazdu przez 
kolej w klm, 437:9/438'2 linii kolejowej Lwów- 
Podwołoczyska w gminie Młynowce powiatu 
złoczowskiego, odbędzie się na miejseu dnia 
30 października 1894. | 

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami, 
stosownie do postanowienia $. 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Młynowcach przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. , 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy wła- 
szezeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w e. k. Starostwie w Zło- 
czowie, lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzgle- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Dnia 11 października b. r. został wydany 
i rozesłany z ©. k. nadwornej i państwowej 
drukarni w Wiedniu LXXII zeszyt Dziennika 
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt ten zawiera: 
Nr. 194. Koncesyę z dnia 3 września r. b. na 


Prenumerata z prze: . ką pocztową wynosi rocznie 16 ZA, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
| 3 zł}, miesięcznie lz. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et, mie- 
xięcznia. We wszystkich innych pańsiwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i pölroezui abonenci bezpłatnie, jedzakże ci tylko, którzy preuumerują cd 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwai 75 ct., drudzy 
30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztaje 4 nl. 
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Jadnorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienuików Ludwika Plohna, 
| ulica Karola Ludwika l. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłacznie ageneya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 października. 


Dzień jutrzejszy pozostanie na zawsze 
pamiętnym w dziejach Belgii: jutro bowiem 
odbywają się tam wybory powszechne po raz 
pierwszy na podstawie nowej, rozszerzającej 
znacznie prawo głosowania ordynacyi wybor- 
czej. Niejednokrotnie już rozbieraliśmy posta- 
nowienia tej ordynacyi, dzisiaj jednak, w 
przededniu wyborów, nie będzie od rzeczy 
uprzytomnić sobie raz jeszcze jej Znaczenie, 
a to tem więcej, iż wprowadzone przez nią 
zmiany systemu powszechnego głosowania, 
czynią pierwsze te wybory wypadkiem inte- 
resującym nie tylko dla Belgii, lecz dla całego 
cywilizowanego świata. 

Od pierwszych chwil istnienia nowocze- 
snej Belgii, od roku 1880, cieszyła się ona 
przed wszystkierni innemi państwami na sta- 
łym lądzie wolnomyślaemi urządzeniami i 
rządami parlamentarnymi. Konstytucya jednak 
zr. 1830 wyznaczała tak wysoki cenzus po- 
datkowy dla nabycia prawa głosowania przy 
wyborach do parlamentu, iż na sześć milio- 
nów ludności zaledwie 134.000 obywateli 


bydowę kolei lokalnych z Branowitz do | prawo to przysługiwało. Od dawna też odzy- 
Fvhrlitz i z Robrbach-Seelowitz do miasta ! wały się w Belgii głosy o rozszerzenie pra- 


Seelowitz. 

Nr. 195. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dnia 10 października b. r., które rozpo- 
rządzenie z 15 grudnia 1875 (Dz. u. p. 
nr. 152) tycząca się szkatulek z lekar- 
stwami, jakle winny się znajdować na po- 
kładzie statków handlowych, częściowo 
zmienia, a tego samego przedmiotu tyczące 
się rozporządzenie z dnia 15 kwietnia 
1887 (Dz. u. p. nr. 85) w sprawie czę- 
ściowej zmiany rozporządzenia z dnia 15 
grudnia 1875 (Dz. u. p. nr. 152), zupeł- 
nie znosi. 


i mchy gromadne i palmy samotne, kochać 
się musiały gwiazdy w obłokach, i ocean 
w nieskończoności. Ach! i — o! piekło tej 
myśli — kochać się musiał w tej chwili de 
la Rocha w swej nieszczęsnej ofierze, Z ca- 
łem rozpętaniem zmysłów , jakiego mu ta 
noc, jakby stworzona dla uwieńczenia jego 
szału, użyczyła. 

Don Oskar oderwał zwolna oczy od 
drogi, która gładka, zalana księżycem miała 
po sobie niby wstęga białej mory, delikatne 
arabeski cieniów od zwieszających się nad 
nią giriand lijanowych, i obrócił ku mnie 
swą zastygłą twarz. 

— Gdzie jesteśmy? wymówił bezdźwię- 
cznym głosem. — Zdaje mi się, że poznaję 
tę miejscowość ? 

— Na drodze do Basileh — odrzekłem. 

Zwchwiał się i cofał, jak człowiek ra- 
żony obuchem. 

Stało się. Zasłona spadła wreszcie z je- 
go oczu. Może zdarła mu ją ta nazwa gu- 
bernatorskiago tuseulum, i za nią idące sko- 
jJarzenie wyobrażeń, lub może ta potęga sen- 
sualizmu, w imię której ów czyn haniebny 
spełniony został, a która pulsowała dokoła, 
przemówiła teraz do niego i jak płomienna 
błyskawica oświetliła wszystko, na eo dotych- 
czas był ślepym. 

Krew szkarłatną falą buchnęła mu do 
kredowo bladej przed chwilą twarzy; żyły 
na skroniach wezbrały, oczy wybiegły z pod 
powiek, a stężałe rysy skurczyły się i roz- 
ciągnęły raptownie tak, iż mnie, com na to 
z przerażeniem patrzył, wydało się jak gdyby 
ten nieszczęśliwy zolbrzymiał cały wściekło- 
ścią i bolem. 

— De la Rocha! — wykrzyknął tylko 
przykładając rozwartą dłoń do ezoła — de la 
Rocha! 

Dźwięk tego nazwiska poszedł w busz 
daleko, odbił się przeciągle o wydętą pierś 


wa wyborczego, — przed trzema jeduak. do- 
piero laty Kwestys ta weszła istotnie na po- 
rządek dzienny. Nastał czas uporczywej walki, 
nie tyle walki o samą zasadę rozszerzenia 
prawa wyborczego, bo potrzebę tego uzna- 
wano mniej więcej ogólnie, ile raczej 0 spo- 
sób, w jaki je przeprowadzić i o rozmiary, 
w jakieh go użyczyćby należało. Walka prze- 
nosiła się nieraz z sali obrad parlamentar- 
nych między sfery robotnicze, spowodowała 
znany strejk generalny i wywołała krwawe 
sceny na ulicach Brukseli. Agitatorowie u- 
mieli się starać o to, aby tłumy robotnicze 
narzucały swą wolę stronnietwom politycznym. 
Wreszcie, dzięki zręczności ówczesnego pre- 


puszczy i zapadł w nią na wieczną pamiątkę 
wzgardy, nienawiści i przekleństwa, z jakiem 
ono wymówione zostało. 

Schylitem głowę w milczeniu. . 

Mój przyjaciel porwał się z miejsca jak 
tygrys raniony i począł biedz przodem. Już 
nie potrzebował, żebym ja go prowadził, już 
nie pytał eo ma czynić. 

W podniesionej jego ręce stal rewol- 
weru świeciła niebieskawo, złowrogo... 

Nie ubiegliśmy jeszcze kilkudziesięciu 
kroków, gdy Vero, który już nam tylko to- 
warzyszył, zziajany bezskutecznem szukaniem 
śladów, przystanął, zaszczekał krótko i pu- 
ścił się ewalem w górę, a jednocześnie w ko- 
tłowinie oszałamiających gwarów leśnych o 
uszy nasze obiło się coś, jakby stłumione wo- 
łanie. 

— Słyszysz 1... — wyszeptał Don Oskar. — 
Słyszysz, to jego głos. 

Nadmierne wzruszenie obezwiadnilo go 
na chwilę. Cały trzęsący się, instynktownie 
wyciągnął przed siebie rękę, którą pochwy- 
eıtem, podtrzymując go. 

— Oskarze! — zawołałem, myśląc, że 
traci przytomność. 

— Nie! Nie! — odpowiedział , odpy- 
chając mnie z lekka. — O! jak mnie w skro- 
niach wali... A widzę czerwono |... Ha! 

I znowu rozległ się głos z góry. Tym 
razem i ja go poznałem. Urywany był i 
świszczący, widocznie od szybkiego biegu. 
Słów jeszcze rozróżnić nie mogłem, ale dźwięki 
ich przypominały warkot rozjuszonego bry- 

na 


Skoczyliśmy obaj. Droga w tem miej- 
seu miała znowu skręt nagły, zasłaniający 
zupełnie dalszą perspektywę. Słychać już było 
wyraźnie odgłos szybko zbiegających z góry 
kroków, szukanie Vera, urywane okrzyki de 
la Rochy, a jeszcze nie widzieliśmy nie, 


JET gabinetu, Beernaerta, powiodło się do- 
prowadzić do porozumienia pomiędzy przeci- 
wnemi stronnictwami i obecnie obowiązująca 
ordynacya weszła w życie a jutro po raz 
pierwszy złożyć ma praktyczny egzamin. Na 
podstawie ordynacyi tej ma stanąć jutro do 
urny — prawo głosowania jest zarazem obo- 
wiązkiem — 1,370.687 belgijskich obywateli, 
którzy ukończyli 25 rok życia, przynajmniej 
od roku osiedli w swem miejseu zamieszka- 
nia i cieszą się nieposzlakowang opinią. Kto 
z nich ma już 35 lat życia, jest ojcem ro- 
dziny czy wdowcem, i płaci najmniej 5 fr. 
podatku, lub kto liczy więcej niź 25 lat, a 
jest właścicielem nieruchomości o wartości 
katastralnej najmniej 2000 fr., albo jest wła- 
ścieielem renty rocznej w kwocie przynaj- 
mniej 100 fr. — ten ma prawo oddania 
dwóch głosów. Kto wreszcie posiada wykształ- 
cenie akademiekie czy w ogóle wyższe, ma 
jeszcze głos trzeci. Na podstawie tego sy- 
stemu głosów pluralistycznych, mających za- 
trzeć nierówności, sprowadzone bezwzględnem 
zastosowaniem zasady powszechnego glosowa- 
nia, owych 1,870.687 wyborców odda razem 
głosów 2,111.127, jest w Belgii bowiem 
858 628 obywateli mających prawo oddania 
jednego tylko głosu, 293.678 mających pra- 
wo do dwóch głosów, a 223.381 obywateli, 
mających prawo do trzech głosów. — Przy 
wyborach do senatu tylko ci mają prawo gło- 
sowania, którzy ukończyli 30 rok życia i po- 
siadają wszystkie inne warunki, jakie musi 
mieć w ogóle każdy wyborca; wskutek tego 
tylko 1,149.732 obywateli ma prawo głoso- 
wania przy wyborach do senatu. Aby być 
wybranym na senatora, trzeba znowu liczyć 
lat 40, płacić podatku 1200 fr. rocznie, lub 
być właścicielem posiadłości, mającej wartość 
katastralną eo najmniej 12.000 fr. Dziewięciu 
radom prowineyonainym kraju przyznano je- 
dnak prawo wysyłania razem 26 senatorów, 
bez względu na ich cenzus podatkowy. — 
Głosowanie jest tajne; głosy oddaje każdy 
wyborca w swej gminie, po ukończeniu gło- 
sowania przewodniezący gminnego komitetu 
wyborczego oddaje zapieczętowaną i ściśle 


Dopiero po za tym skrętem ukazał nam 
się obraz, który nigdy nie wyjdzie mi z pa- 
mięci. Środkiem drogi mającej tu bardzo by- 
stry spadek biegła Karina. 

Cudne jej włosy, rozpuszczona w naj- 
większym nieładzie, falowały za nią unoszo- 
ne wiatrem, ciężarem swoim przechylajac 
w tył jej głowę. Ten mimowolny ruch na- 
dawał jej rysom wyraz bohaterskiej dumy, 
górujący nawet nad dojmującem fizycznem 
cierpieniem i bezmierną trwogą , jakie się 
w nich malowały. Usta jej były zaciśnięte i 
nieme; oczy w górę wzniesione błyszezały 
ogniem jakiejś męczeńskiej ekstazy, jak gdy- 
by nie spodziewając się Żadnego ratunku od 
ziemi, po której biegła, wzywała go od wi- 
szącego nad nią sklepienia niebios, 

Na jej białej sukni zgniecionej i po- 
rozdzieranej, z jednego boku od ramienia, 
które zwieszało się bezładnie, szła aż do dołu 
wielka, szeroka plama wilgotnej ziemi, jak 
gdyby odciśnięta przy upadku z jakiejś wy- 
sokości. 

Szybciej niż to wypowiedzieć zdołam, 
widok tej plamy, i tej ręki zwichniętej, czy 
złamanej, chwiejącej się za każdem porusze- 
niem ciała, przywiódł mi na pamięć wyso- 
kie, piętrowe niemal podpalowanie willi, i 
zrozumiałem, że Karina doprowadzona do o- 
stateczności, musiała wyskoczyć oknem. 

Iz tą samą błyskawicznością uprzy- 
tomnilem sobie ohydną scenę, jaka tam w bez- 
granicznej samotności górskiej puszczy, pod 
osłoną tej ekwatoryalnej nocy poprzedzić mu- 
siała ów akt rozpaczy nieszczęsnej kobiety. 

Wszystka krew zawrzała mi w żyłach. 
Chwyciłem rewolwer spoczywający dotąd w 
kieszeni i odwiedłem go. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zamkniętą urnę urzędowi pocztowemu, a po- 
czta odstawia je pod eskortą uzbrojonych żan- 
darmów do głównego miejsca okręgu wybor- 
czego. Tam tylko może nastąpić przeliczenie 
głosów. Odbywa się ono w ten sposób, iż w 
obeeności przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw urny zostają odpieczętowane, kartki 
wyborcze pomięszane a następnie dopiero 
przeliczone. 

Ze względu na to, iż głosowanie na 
podstawie nowej ordynacyi odbędzie się jutro 
po raz pierwszy, wszystkie kombinacye na 
temat domniemanego wyniku jutrzejszych 
wyborów powszechnych, byłyby zupełnie do- 
wolne i pozbawione podstawy. Wielu z po- 
śród deputowanych, których mają jutro wy- 
brać w Belgii 152 na 4 lata, i wielu z se- 
natorów, których na lat 8 mają wybrać 76, 
należeć będzie do stronnictwa katolickiego, 
do jednej z obu frakeyj stronnietwa t. zw. 
liberalnego, lub wreszcie do stronnictwa so- 
eyalistyeznego, — to okaże się dopiero w po- 
niedziałek. Najlepszą organizacyę w akeyi 
wyborczej miało tak zasłużone w Belgii „stron- 
nietwo katolickie“. Socyalisci obecnie po raz 
pierwszy w Belgii postawili swoich kandydatów, 
razem 18. W większej części okręgów istnie- 
ją dwie przeciwne sobie listy: „liberałów“ i 
„katolików“. Najbardziej interesującym bę- 
dzie wybór w Brukseli i Gandawie, gdzie 
trzy odrębne listy stoją naprzeciw siebie. 
Mimo prawa powszechnego głosowania i mi- 
mo, że przy wyborach decyduje wiekszość 
absolutna, przupuszczają, że z pomiędzy 18 
socyalistów zaledwie 2 lub 8 obranych zo- 
stanie. W ogóle zwycięstwo obozu katolickie- 
go zapewnione. Rząd belgijski obradował już 
nad środkami zabezpieczenia porządku w 
dniu wyborów. Całe wojsko będzie skonsy- 
gnowane w koszarach, a policya, żandarmerya 
i gwardya obywatelska będą stały pod bronią. 


Sprawy parlamentarne. 


(Wybór posła do Rady państwa z miasta Czer- 

niowiec. — Nowy kodeks karny a opozycya. — 

Posiedzenia klubowa. — Z nieustających komi- 
syj lzby deputowanych). 


W Czerniowcach odbyło się we środę 
pod przewodnictwem barona Kapriego zgro- 
madzenie wyborców polskich. Obok licznego 
zastępu duchowieństwa, inteligencji i przed- 
stawicieli handlu i przemysłu, wzięli udział 
w zgromadzeniu posłowie : Stefanowicz i Ko- 
chanowski. Celem zgromadzenia było zajęcie 
stanowiska wobec rozpisanego wyboru posła 
do Rady państwa. Po wyszerpaniu dyskusji 
uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie nastę- 
pujące rezolueye: 1) Uznając stosunki poli- 
tyezne państwa i kraju, przejęci tendencją 
koalicyi, obecnie w Radzie państwa repre- 
zentowanej, polscy wyborcy w Czerniowcach 
oświadczają, że stronnietwo niemiecko-libe- 
ralne może liczyć na poparcie Polaków przy 
wyborze posła do Rady państwa z Üzernio- 
wiec, jeżeli oczywiście stronnictwo to uzna 
i stale a czynem poprze nasze stanowisko 
polityczne i narodowe w myśl ducha owej 
koalicyi, eo nas dzisiaj łączy w Radzie pań- 
stwa i Sejmie. 2) Wybiera się komitet z 12 
członków, którzy pod przewodnictwem pre- 
zesa Koła polskiego dalej w imieniu wybor- 
ców polskich działać będzie, porozumiewając 
się z obozem liberalnym, zwołująe zgroma- 
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dzenia wyborcze i t. d., aż do ukończenia 
akcyi. Komitet ma prawo kooptacyi. 8) Po- 
leca się mającemu się wybrać komitetowi, 
ażeby wyjednał u kandydata, dr. Rotta, przy- 
rzeczenie, iż przy nadarzonej sposobności uj- 
mie się krzywd, jakie dzieją się Polakom 
w szkołach bukowińskich. 

Pomimo uchwały Izby deputowanych — 
czytamy w wiedeńskiej Presse — aby przy 
obradach nad projektem nowego kodeksu kar- 
nego zastosowane zostało przewidziane w re- 
gulaminie Izby skrócone postępowanie, opo- 
zycya zdaje się nosić z zamiarem obstrukeyj- 
nego postępowania, Narodni Listy przynaj- 
mniej donoszą, że zamierzono postawić w roz- 
prawie generalnej około 600 wniosków po- 
prawczych. W szczególności p. Pernerstorfer 
sam wypracował już 100 poprawek, a obe- 
cnie pracuje nad tem, aby jeszcze drugie tyle 
poprawek przygotować. 

Według porannych dzienników, Koło 
polskie odbędzie swoje pierwsze posiedzenia 
w d. 16 b. m. Na porządku dziennym pro- 
jekt ustawy karnej. 

Pierwsze posiedzenie lewicy zjednoczo- 
nej odbyć się ma w poniedziałek. 

Nieustająca komisya Izby deputowanych 
dla procedury cywilnej, odbyła we czwartek 
posiedzenie, na którem obradowała dalej nad 
postępowaniem egzekucyjnem i załatwiła — 
wyjąwszy niektóre postanowienia, co do któ- 
rych uchwały na razie zawieszono — para- 
grafy 66—123. Na wezorajszem posiedzeniu 
komisyi prowadzono obrady dalej, przyczem 
komisya doszła do $. 148 postępowania egze- 
kucyjnego. Następne posiedzenie komisyi we 
środę 17 b. m. 

Na czwartkowem posiedzeniu nieusta- 
jącej komisyi podatkowej przyszły pod obra- 
dy ważne ze względu na administrację finan- 
sową krajów ı gmin $$. 99—102, traktujące 
o podziale rozpisywania podatków opłacanych 
przez towarzystwa akcyjne, a w szczególno- 
ści także przez koleje. Referentem był p. 
Dawid Abrahamowicz. Paragrafy aż do $. 102 
wyłącznie, przyjęto po dłuższej dyskusyi we- 
dług wniosków referenta; — nad $. 102 roz- 
winęła się zaś ożywiona dyskusya, którą mu- 
siano odroczyć do następnego posiedzenia. 
Odbyło się ono wczoraj o godzinie 6 wie- 
czorem. 


Watykan a Rossya. 


, O obecnym sianie stosunków między 
Wiatykanem a Rossyą korespondent Politische 
Coxrespondenz, utrzymujący relacye z kołami 
watykańskiemi, pisze: 

Długie i bardzo trudne rokowania mię- 
dzy Watykanem a rządem rossyjskim, w eeln 
uregulowania wzajemnych dyplomatycznych 
stosunków, skończyły się, jak wiadomo, tem, 
że dotychczasowy półurzędowy rossyjski peł- 
nomoenik, p. Izwolskij, został mianowany o- 
ficyalnym przedstawicielem Rossyi przy Sto- 
licy św. P. Izwolskij, który niedawno po- 
wrócił z urlopu do Rzymu, zamieszka w pa- 
łacu Galieyna, który odpowiednio przerobio- 
no dla celów rossyjskiego poselstwa przy Wa- 
tykanie. Okaże się wkrótce, czy formalna 
zmiana, jaka zaszła w dyplomatycznych sto- 
sunkach między Stolicą św. a Rossyą przy- 
czyni się do łatwiejszego rozwiązania ró- 
żnych trudnych kwestyj, co do których t»- 
czą się rokowania między Watykanam a rzą- 
dem rossyjskim, gdyż bezpośrednio po po- 
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V: 
(Dokończenie). 


Nagle łkania kobiet ustają, a jednocze- 
śnie don Blas i don Onesimo powstają z 
miejse swoich. Rece pierwszego z nich wy- 
prężają się, jakby chciał odepehnąć lub prze- 
klinać.... Wszyscy powstrzymują oddechy. 
Maximo, tak samo blady jak brat jego, uka- 
zuje się między nami, z twarzą łzami zala- 
ną. Zbliża się do konającego ; nagle słychać 
oponujące szemrania ze wszystkich stron. 
Nikt nie nie powiedział, ale dla wszystkich 
Maximo jest zabójcą swego brata, do któ- 
rego obecnie ośmiela się zbliżyć, zapewne z 
wyrzutami sumienia i w obee wszystkich 
pragnie go prosić o przebaczenie. © 

Ale młodzieniec pewnym krokiem zmie- 
rza do śmiertelnego łoża; don Blas chce te- 
mu z początku przeszkodzić, a potem usuwa 
się, zakrywające twarz rękami. Och! co za 
ponura, co za straszna scena, podczas której 
wicher wyć nie ustaje, jakby urągając nie- 
ludzkim głosem, scena, której wspomnienie 
cięży mi brzemieniem w pamięci, po tylu u- 
płynionych latach ! 

Tak samo, jak to czyniła Amada, Ma- 
ximo pochyla się nad łożem brata, woła go, 
mówi, niestety, daremnie! W obec tej nie- 


czułości i obezwładnienia młodzieniec się 
przeraża, cofa się, patrzy na wszystkich o- 
beenych i widzi w około tylko wrogie twa- 
rze, których oczy unikają jego spojrzenia. 
Spostrzega wizerunek Chrystusa, biegnie doń, 
pada na kolana i wyciągając błagalne dło- 
nie, modli się gorliwie, pochylając głowę do 
ziemi. 

Nareszcie powstaje, wraca do łoża Lo- 
renza i znowu przemawia do niego, woła go 
po imieniu, wznosząc głos stopniowo — ale 
twarz konającego ciągle nieruchomą pozo- 
staje. 

— W imię Boga, przed którym masz 
stanąć, bracie ! — woła młodzien ec w najwyż- 
szej rozpaczy — otwórz oczy, otwórz usta i 
powiedz naszemu ojcu, powiedz wszystkim, 
którzy nas otaczają, którzy mnie oskarżają, 
powiedz, że nie jestem twoim zabójcą! 

Na brzmienie tego dobrze znanego gło- 
su, konający raz jeszcze wychodzi z obezwła- 
dnienia i otwiera oczy. Patrzy na brata 
wzrokiem bez wyrazu, sztywnym i znowu 
brak mu tchu. Zwolna, niezgrabnie, jedna z 
rąk biednego młodzieńca unosi się w góre, 
opada potem i Lorenzo zamyka oczy. Co 
chciał uczynić? Czy chciał przeklinać, czy 
przebaczyć? Czy już skonał ? 

Nie, znowu się porusza, znowu powie- 
ki się unoszą w górę, znowu wyciąga rękę 
i tym razem ręka ta chwyta dłoń Maxima. 

— Przybywasz za późno... mówi bar- 
dzo powoli, trzeba było przyjść dziś rano, 
wyratować mnie, przyjść z pomocą mojej 
niezręczności, ty, który już tyle razy urato- 
wałeś mi życie... Kiedy upadłem na mój 
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wrocie p. Izwolskiego odnośne rokowania roz- 
poczęły się między nim a kardynałem sekre- 
tarzem stanu msgr. Rampolla. Te rokowania 
odnoszą się do dwóch weale delikatnych 
spraw, które w wysokim stopniu tyczą się 
interesów obu układających się stron. Cho- 
dzi mianowicie z jednej strony o organiza- 
cyę katoliekich seminaryów w Rossyi, nad 
któremi chce mieć Papież bezpośredni na- 
czelny nadzór, a z drugiej strony o znosze- 
nie się katolickich biskupów w Rossyi z Wa- 
tykanem, które, według życzenia Ojca św., 
nie powinno ulegać żadnemu ograniczeniu. 
W kołach watykańskich sądzą, iż rokowania 
te nie tak prędko doprowadzą do rezultatu, 
zadawalniającego obie strony. 


Car Aleksander. 


Car Aleksander nie jest nieuleezainie 
chorym. Oto najnowsza wiadomość o zdrowiu 
wiadey Rossyi, ktörem obecnie cała Europa tak 
bardzo się zajmuje. Wiadomość tę w depeszy 
z Paryża podaje wezorajsza wiedeńska Allg. 
Ztg. Według tej depeszy, pesymistyczne za- 
patrywania na chorobę cara, wobee donie- 
sień, jakie otrzymała z Petersburga ambasada 
rossyjska w Paryżu, są bądź co bądź prze- 
sadzone. Doniesienia owe pochodzą wprost z 
rossyjskiego urzędu spraw zagranicznych, a 
wprawdzie mają charakter poufny, lecz za- 
razem oficyalny. Petersburski urząd spraw 
zagranicznych rozesłał mianowicie do wszyst- 
kich ambasadorów i reprezentantów Rossyi 
zagranieą komunikat, zawierający informacye 
o stanie zdrowia cara. Komunikat ten opiera 
się na opinii lekarskiej prof. Leydena i 
stwierdza, że stan cara jest poważny, ale 
bynajmniej nie beznadziejny. Prof. Leyden 
skonstatował wprawdzie albuminuryę (białko 
w moczu), ale objawu tego nie przypisuje 
nieuleczalnym patologicznym zmianom w ner- 
kach. Najważniejsze zdanie komunikatu u- 
rzędu spraw zagranicznych brzmi w orygi- 
nale: Le professeur Leyden arrrive à la 
conclusion, que Sa Majestć est parfaitement 
gućrissable. (Profesor Leyden doszedł do wnio- 
sku, że Jego Cesarską Mość można zupełnie 
wyleczyć). Konkluzya ta jest umotywowana 
obszernem wyjaśnieniem, kreślącem szczegóły 
dyagnozy prof. Leydena i objawów choroby. 
Dokument z pewnym naciskiem daje do zro- 
zumienia, że prof. Leyden nie skonstatował 
choroby Brighta. 

Profesor Leyden udał się do Liwadyi 
przez Aleksandrowo. W Aleksandrowie ocza- 
kiwał nań rossyjski urzędnik dworski. Prof. 
Leyden miał oświadczyć, Ze choroba cara 
ciągnie się już od dwóch lat i że została za- 
niedbana; w razie, gdyby odrazu była nale- 
Życie leczona, pomyślne jej usunięcie nie u- 
legałoby żadnej wątpliwości. Czy od czasu 
pobytu Leydena w Spale zaszła jaka zmiana 
na gorsze, nie niewiadomo; zdaje się, że nie 
wie nawet o tem prof. Leyden, który stoso- 
wnie do tego, co było już projektowane w 
Spale, otrzymał od hr. Szuwałowa wezwanie, 
aby się udał do Liwadyi. Do Kopenhagi tylko 
podobno nadeszły depesze, które w ogóle 
brzmią pomyślnie. 

O przybyciu cara do Sebastopola o- 
trzymuje Hamburger Corresp. następujące 
prywatne informacye: „Na eałej drodze do 
Sebastopola zarządzono jak najściślejsze środ- 
ki ostrożności. Dzień przed przyjazdem tor 
kolejowy obsadzony został wojskiem, a do- 


step do dworca kolejowego w porcie dozwo- 
lony był tylko wojskowym, ich żonom i kil- 
ku znanym miejscowym obywatelom. O sta- 
nie zdrowia cara rozeszły się w Sebastopolu 
pogłoski tego rodzaju, iż wszyscy przygoto- 
wani bylinato, że car nie będzie mógł o wła- 
snej sile chodzić. — Tymczasem car wysiadł 
z wagonu pewnym krokiem, pozdrowił gu- 
bernatora i obecnych oficerów, przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej i przez 
kilka minut rozmawiał z niektórymi z obe- 
enych, podał potem carowej ramie i prze- 
prowadził ją przez most aż na pokład pa- 
rowca „Orzeł“. Tylko przy wstepowaniu na 
schody znać było widoczne wysilenie. Cera 
twarzy cara jest najwidoczniej chorobliwa i 
pożółkła, wyraz twarzy zmęczony i przygnę- 
biony, wargi dosyć blade*. 

Kiedy nastąpi przeniesienia cara do 
Korfu, dokładnie nie wiadomo. Wezorajsza 
depesza mówiła o przyszłym wtorku — natu- 
ralnie jednak zależeć to będzie od decyzyi 
prof. Leydena. Władze na Korfu otrzymały 
polecenie, aby na przyjęcie cara czynić przy- 
gotowania. Zarówno w królewskim pałacu w 
mieście, jak i w królewskiej willi „Mon Re- 
pos* zarządzenia na przyjęcie rodziny cesar- 
skiej są w pełnym toku. Według doniesień 
z Aten, odchodzi na Korfu batalion piechoty 
greckiej, który będzie pełnił na wyspie obo- 
wiązki służby honorowej dla cara. Wielki 
książę Jerzy — jak już wiadomo z de- 
pesz — nie będzie towarzyszył carowi na 
Korfu, lecz uda się w towarzystwie dr. Po- 
powa na Kaukaz. 

Załatwienia sprawy regeneyi w obec 
rychłego już wyjazdu cara na Korfu, ocze- 
kują w Petersburgu w dniach najbliższych, 
zwłaszcza, że czas pobytu eara na Korfu nie 
da się bozwzględnie oznaczyć, a zarówno 
stan jego zdrowia, jak i odległość od stolicy 
państwa i władz eentralnych, uniemożliwiły- 
by wprost prawidłowe funkeyonowanie ma- 
szyny państwowej. 

W sprawie tej piszą z Petersburga do 
Czasu, że gdy po tragicznym zgonie Ale- 
ksandra II w roku 1881, wstąpił na tron 
Aleksander III, wówczas uważał on już za 
potrzebne postanowić zawczasu, jakie środki 
przedsięwzięte być mają „w razie nadzwy- 
czajnych wypadków*. Odnośny manifest zo- 
stał ogłoszony w Prawit. Wiestniku. Następ- 
ea tronu był podówczas małoletnim, a ma- 
nifest ów w razie zejścia ze świata cara 
przed dojściem następcy tronu do pełnole- 
tności, ustanawiał brata carskiego w. księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza „regentem 
państwa i nieodłącznych odeń Królestwa 
Polskiego i w. ks. Finlaudzkiego“. Wogóle 
po swem wstąpieniu na tron car Aleksan- 
der III wielkiem zaufaniem otaczał w. księ- 
cia Włodzimierza, którego to nawet reakcyj- 
nym wpływom — obok wpływów Pobiedo- 
noscewa — przypisywano odrzucenie przez 
cara ukazu o zaprowadzeniu konstytucyi w Ros- 
syi, według projektu Loris Melikowa. 

Obecnie więc, gdy zajść ma także „nad- 
zwyczajny wypadek*, gdy car z powodu gro- 
źnej choroby i oddalenia od Petersburga nie 
będzie mógł bezpośrednio czuwać nad za- 
rządem państwa, zależy niewątpliwie wielu 
na tem, aby dotychczasowy kierunek i sy- 
stem nawet w najdrobniejszych szczegółach 
został w całej pełni utrzymany i aby na wy- 
padek regencyi zmiana jego była z góry u- 
niemożliwioną. Ów ukaz cara, ogłoszoy na 
początku jego rządów, a ustanawiający e- 


machete, kiedy spostrzegłem leżącego na mnie 
wściekłego byka, wołałem ciebie... O bra- 
cie, starszy bracie, jakże musiałeś być da- 
leko, skoro nie przybiegłeś na moje wołanie! 

Wyczerpany, Lorenzo mówić przestaje. 

— Żyj! woła Maximo, żyj, zostań mę- 
żem Amady! 

— Ona będzie twoją, odpowiada Lo- 
renzo, z woli Boga. On chce, On pragnie, 
bym umarł na to, żebyś ty był szczęśliwy ; 
bądźże nim! A daj Boże, żeby poddanie się 
woli Jego uezyniło Go miłosiernym nademną ! 

Lorenzo wymawia jeszcze słów kilka, 
a potem huk szalonego wichru głuszy głos 
jego, coraz słabszy, coraz cichszy. Maximo 
i Amada, pochyleni nad nim, sami tylko 
mogli słyszeć co mówił; łącząc ich dłonie, 
które trzymał w swoich, ranny żyć przesiał. 


Lorenzo pięknie został uczezony po 
śmierei gdyż wszyscy Indyanie popili się 
na jego cześć jak zwierzęta. Mateo także 
tak sobie dogodził, że byłem zmuszony ode- 
brać mu jego machete, gdyż miał ochotę 
rozpruć jednego z Indyan. Można było mnie- 
mać, że chciał mi jeszcze raz dać krwawy 
tym razem dowód, że w chwilach upojenia 
człowiek a tygrys, to jedno. 

Przed samym świtem, kazałem złożyć 
ciało młodego hodowey w dół, wykopany u 
stóp palmy, przy której te ceremonii żaden 
z ezłonków obu rodzin nie był obecny. 

Na trzeci dzień po tym smutnym o- 
brzędzie, pożegnałem moich gospodarzy, któ- 
rych miałem spotkać w Kordowie, gdzie 
mieli przybyć jak tylko skończy się żałoba, 


i gdzie Maximo pojął w małżeństwo tę, któ- 
rą przez swoją brutalną zazdrość nieco o- 
szpecił, a która ubóstwiała go za ten dowód 
miłości. 

Oboje młodzi odprowadzili mnie aż do 
skraju jeziora, które pożegnałem na zawsze, 
zarówno jak dwa tajemnicze kaimany pozo- 
stająca dla mnie niewytłómaczoną naukową 
zagadką, którą jednakże rozwiązał w ostat- 
niej chwili Maximo. 

— Obecność tutaj tych zwierząt, mó- 
wił mi, nie ma nie tajemniczego, i mogę to 
panu w dwóch słowach wytłómaczyć. Mój 
ojciec, wtedy, gdy byliśmy jeszcze dziećmi, 
Lorenzo i ja, złowił te kaimany w lagunie, 
którą pan zobaczysz pojutrze, u stóp Kordy- 
lierów; jest tam tych istot do dziś dnia po- 
dostatkiem. Przyniósł nam te małe potworki, 
które wtedy nie były większe jak dziś moja 
dłoń i bawiliśmy się nimi, dopóki zębów nie 
zaczęły dostawać, gdyż wtedy stały się nie- 
bezpieczne. Są to dwa samce; wiedząc, że 
nie mogą się rozrodzić, zostawiono ich tutaj, 
zkąd się nie ruszają nigdy. 

I oto w jaki sposób naukowy proble- 
mat, który mnie tyle domysłów i rozmyślań 
kosztował, okazał się całkiem prozaieznie ża- 
dnym, i trzeba mi było, niestety, wyrzec się 
zamiaru jaki powziąłem, napisania rozprawy 
podającej do ogólnej wiadomości, że spotka- 
łem dwa kaimany na 908 metrów nad po- 
ziomem morza. I oto przedmiot rozprawy 
rozwiał się w mgły, tak samo, jak domnie- 
mywany współudział Maxima w śmierci je- 
go brata... 


, 


wentualnym regentem w. ks. Włodzimierza, 
zastosowanym być nie może, bo następca 
tronu jest pełnoletnim, ma już lat 26, i z 
prawa on regentem zostanie. W Petersbur- 
gu twierdzą jednak stanowczo, iż jego wła- 
dza regeneyjna ma być ściśle unormowana i 
ograniczoną i mają być ustalone rękojmie, 
aby młody regent nie cheiał być zbyt sa- 
modzielnym w swych postanowieniach i nie 
naruszył w niczem tych zasadniezych pod- 
staw, oraz nie zwichnął tych kierunków, ja- 
kieh w szczególności wewnętrzna polityka 
trzyma się za Aleksandra III. Regent prze- 
to będzie powołany do załatwiania tylko bie- 
żących spraw państwowych na podstawie 
dotąd obowiązujących ustaw i ukazów, ale 
po za te granice nie będzie absolutnie się- 
gala jego kompetencya. Usposobienie — mó- 
wi korespondent Czasu — niemniej pewne 
upodobania, oraz temperament w. ks. Miko- 
łaja sprawiają, że car, a może bardziej oto- 
czenie carskie, zachowa w tej mierze wszel- 
ką możliwą w takich razach ostrożność, aby 
system dotychczasowy mie został zachwiany 
vodezas regencji jakiemikolwiek doraznymi, 
lub według zdania tegoż otoczenia, nieroz- 
ważnymi krokami i postanowieniami. Mini- 
ster dworu, hr. Woroncow-Daszkow, został 
powołany do Liwadyi i przy jego udziale 
zostanie ułożony i odpowiedniemi klauzula- 
mi opatrzony akt regeneyjny. 

Mówią, mianowicie, iż młodemu regen 
towi przydaną będzie do boku tymezasowa 
rada regencyjna, do której należeć mają: 
stryj cara, w. ks. Michał Mikołajewicz, i brat 
cara, w. ks. Włodzimierz, craz kilka osób, 
specyalnie przez cara naznaczonych i powo- 
łanych. Rada ta formalnie nie będzie miała 
żadnej władzy, oficyalnie będzie ona funkcyo- 
nowała jako pomocniczy, doradczy organ re- 
genta przy załatwianiu przezeń spraw pań- 
stwowych, ale w rzeczywistości będzie ona 
miała obowiązek czuwać nad tem, aby „tra- 
dycye" rządów chorego cara były uszanowa- 
ne i utrzymane. Niewątpliwie też decyzya we 
wszelkich „kwestyach zasadniczych i drażli- 
wych“ będzie wyraźnie zastrzeżoną carowi, 
a będzie to miało o tyle znaczenie, że jeśli 
stan zdrowia cara nie dozwoli mu powziąć 
żadnej deeyzyi, wówczas owe kwestye zała- 
twionemi nie zostaną i tradycyjny stan rze- 
czy będzie utrzymanym. 

Rossyjskie pisma donoszą, że wedle do- 
tychezasowych rozporządzeń, carewicz nastę- 
pca tronu odprowadzi rodziców do Korfu, a 
potem sam uda się do Darmsztadu w towa- 
rzystwie w. ks. Sergiusza Aleksandrowicza i 
tegoż małżonki. Wesele carewieza ma odbyć 
się w początkach listopada. 


Wedle najnowszych wiadomości, krążą 
pogłoski, 1ż podczas nieobecności cara regen- 
cyę sprawować będzie rada, złożona z wiel- 
kiego księcia Michala Mikołajewicza (stryja 
cara) jako prezydenta i w. ks. Włodzimierza 
Aleksandrowicza, oraz carewicza nastency 
tronu. Odnośny manifest wkrótce już wyda- 
nym zostanie. — Taki skład regencyi odpo- 
wiadałby zupełnie tendencyom rossyjskich 
kół decydujących, które petersburski kore- 
spondent Czasu w powyżej przytoczonym li- 
ście przedstawił. 


Neue fróle Presse otrzymuje z Peters- 
burga depeszę, czerpiącą swe wisdomości 
rzekomo z „najbardziej wiarygodnego* źródła, 
według której doniesienia, jakie w ostatnich 
dniach nadeszły z Liwadyi o chorobie cara 
do Petersburga, nie brzmią pomyślnie. Le- 
karze uważają to za objaw niepokojący, że 
u cara daje się stale spostrzegać stan osła- 
bienia, który objawia się wielką sennością. 
Nie ma prawie obiadu, podczas któregoby 
car nie zasnął. Rodzina carska musiała się 
już pogodzić z tym smutnym faktem, iż stan 
zdrowia cara jest bardzo poważny, lekarze 
jednak zapewniają, iż bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa nie ma. Według dotyckezaso- 
wych zarządzeń — mówi dalej korespondent 
Neue freie Presse — car uda się na Korfu 
w «iągu niespełna 14 dni. 


KRONIKA 


Lwów, 13 pażdziernika. 


— Raut. U księstwa Adamów Sapiehów 
odbył się wezoraj świetny raut. Wsród licznego 
zebrania reprezentowany był przedewszystkiem 
Świat muzykalny. Przybył też twórca „Goplany“ 
p. „Wł. Żeleński z małżonką. Piękne to przy- 
Jęcie urozmaica!v produkeye muzyczne, w któ- 
rych wzięła udział p. Szlezygerówna, oraz pp. 

eleński, Wolfsthal i Pollak. 


. — Fotograf tutejszy p. W. Wybrano- 
wski wykonat doskonałe zdjęcie jednego epizodu 
n | Pana we Lwowie. Jest to mia- 

„+ Chwila, w której Najj. Pan, w towarzy- 
donie JE. Pana Namiestnika Kazimierza hr. Ba- 
dla " SNOW do nowozbudowanego gmachu 
Momentalne to ekarskiego Wszechnicy lwowskiej. 


kładnem i Z waj jest ze wszechmiar do- 


Politechnice lwowskiej, odbyła się dzisiaj przed- 
południem, po uroczystem nabożeństwie odpra- 
wionem w kościele św. Maryi Magdaleny. O go- 
dzinie 10 zrana zgromadzili się w auli Polite- 
chniki profesorowie i uczniowie zakładu, oraz 
liczna publiczność. W gronie zaproszonych gości 
obecni byli: ks. Arcybiskup Issakowiez, Wice- 
prezydent krajowej Raay szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, zastępca Marszałka krajowego p. An- 
toni Jaxa Chamiec, członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez, kraj. inspektor rolni- 
etwa p. Wł. Struszkiewicz i wielu innych. — 
Ustępujący rektor dr. Placyd Dziwiński, złożył 
nader obszerne, wyczerpujące sprawozdanie z u- 
biegłego roku szkolnego, w którym (w I półro- 
czu) na Politechnikę lwowską uczęszczało 254 
słuchaczy, a mianowicie na wydziale inżynieryi 
129, na wydziale architektury 47, na wydziale 
budowy machin 37, na wydziale chemii 41. 
Liczba wykładów rozmaitych przedmiotów wy- 
n.siła 87. Oprócz zwykłej pracy naukowej w za- 
kładzie, podejmowali słuchacze poszczególnych 
wydziałów liezne wycieczki naukowe po kraju, 
pod kierownietwem profesorów. Wydawnictwo pod- 
jęte przez grono profesorów pod nazwą: „Biblio- 
teki politechnieznej“ rozwija się pomyślnie, dzięki 
subweneyi ze strony Sejmu krajowego. W tym 
roku wyszło pod firmą Biblioteki politechnicznej 
cenne dzieło prof. Rychtera p. t.: „Roboty wo- 
dne*. Ustępujący rektor zaznaczył też znakomity 
udział, jaki Politechnika lwowska, względnie jej 
siły nauczycielskie, wzięły w Wystawie krajo- 
wej, szezególnie profesorowie Zacharyewicz, Ry- 
chter, Bisanz, Zajączkowski, Maryniak, Pawlew- 
ski, Dzieślewski, Thullie, oraz docenci Skowron, 
Załoziecki i Syroczyński. 


Nowo obrany na mocy nowej ustawy z 
19 czerwca r. b. rektor prof. Maksymilian 
Thullie, w przemowie swej inauguracyjnej po- 
witał obecnych gości, wynurzając gorącą wdzię- 
czność za uświetnienie uroczystości akademickiej. 
Po dłuższym wykładzie o znaczeniu nauk te- 
chnicznych, które w dobie dzisiejszej wymagają 
nie tylko ściśle realnego, ale także szerszego, 
humanistycznego wykształcenia — przeszedł re- 
ktor do omówienia stosunków zakładu pod 
względem składu grona profesorów i liczby 
istniejących katedr. Między innemi podniósł re- 
ktor, że w roku bieżącym kreowaną będzie zwy- 
czajna katedra astronomii, oraz zaznaczył stara- 
nia, podjęte przez kolegium profesorów około u- 
tworzenia wydziału rolniezo-melioraeyjnego (na 
wzór istniejącego na technice czeskiej w Pra- 
dze), dalej około utworzenia wydziału handlowe- 
go Q kursu dla geometrów. Przemowę swą za- 
kończył rektor gorącemi słowy odezwy do mło- 
dzieży, wzywającą do usilnej pracy, której ce- 
lem powinno być szlachetne pielęgnowanie dwóch 
najwznioślejszych ideałów: dobra ludzkości i 
szezęścia Ojczyzny. Przemowe rektora przyjęło 
audytoryum przeciągłymi oklaskami. 

Następnie p. Tadeusz Fiedler, profesor 
mechaniki i teoryi machin, wygłosił zajmujący 
wykład : „O postępie w budowie kół wodnych*. 


— We Lw;.yie bawią celem zwiedzenia 
Wystawy hrabina Adamowa Potocka z wnuczka- 
mi, córkami $. p. hr. Artura, ks. Qgińscy z 
Retowa, hr. Żeleńska z córką, Stanisław hrabia 
Piniński, Witold Hausner, Józef Rostafiński i 
wielu innych. 


— Z Uniwersytetu. P. Joachim Ko- 
sterkiewicz, rodem z Wielopola w Galieyi, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 


— W sprawie dnia zadusznego. Ko- 
mitet katolickich Stowarzyszeń i Towarzystw 
dobroczynnych podaje do wiadomości, iż datki 
na biednych z okazyi dnia Zadusznego przyjmo- 
wać. przyrzekły do dnia dzisiejszego : Adminstra- 
cya Gazety Narodowej, Przeglądu, Dzienni- 
ka Polskiego, księgarnie: pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza, Seyfartha i Czajkowskiego, cukier- 
nia pp. Hausera i Bienieckiego, handie: pp. 
Drexlera, Zborowicza, Sadłowskiego, Szydłowskie- 
go i Górskiego. Nadto przyjmować będą datki 
„Czytelnia katolicka“, Kopernika 5 i członkowie 
komitetu. Każdy może oznaczyć, na które Sto- 
warzyszenie lub Zakład dobroczynny złożony da- 
tek ma być użyty. Pieniądze, którym ofiaroda- 
wcy nie dali szczególnego przeznaczenia, roz- 
dzieli komitet między Stowarzyszenia i Zaklady, 
które w niniejszej akcyi współdziałają. Nazwiska 
i kwoty oflaredawców podane zostaną do publi- 
cznej wiadomości. Na każdy datek wydany bę- 
dzie oprócz pokwitowania, także „przekaz na 
krzyż z czterema lampami*, który będzie można 
odebrać u wejścia cmentarza Łyczakowskiego, 
począwszy od 29 października do 2 listopada 
włącznie. Wzory krzyżów będzie można oglą: 
dać w oknach kilku sklepów w śródmieściu. 
Komitet prosi gorąco, „aby każdy, kto krzyż taki 
umieści na grobie, zaniechał jakiegokolwiek ozda- 
biania, wieńczenia i oświetlania grobu, ponieważ 
inaczej cała idea niniejszej akeyi będzie zwi- 
chniętą*. Komitet będzie się starał, aby od 29 
b. m. była ma cmentarzu Łyczakowskim dosta- 
teczna liczba służby, któraby na żądanie publi- 
Gzności umieszczała krzyże na wskazanych gro- 
bach za mierną opłatą. Krzyże niezebrane z gro- 
bów do 5 listopada będzie się uważać za daro- 
wane na cele komitetu. 


— Śluby. Dnia 15 b. m. o godzinie 11 
rano odbędzie się w kościele św. Barbary w 
Krakowie ślub panny Maryi Rusiło Wołkowi- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 października 1894. 
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— Inauguracya roku szkolnego na; 


a m nn nn 


ckiej, córki Konstaneyi ze Skrzyńskich Hipolito- | 


wej Wołkowickiejj z p. Franciszkiem z Zakli- 
czyna Jordanem, synem Zofii z Kochanowskich 
Adolfowej Jordanowej. 

Dnia 18 b. m. odbędzie się w Warszawie 
w kościele PP. Kanoniczek ślub hr. Izy Damb- 
skiej, córki Władysława i Kamilli z Tymienie- 
ckich, z p. Zygmuntem Leśniewiczem, właścieie- 
lem Wielkiej Mukszy, w gubernii podolskiej, 
synem Wincentego i Koletty z Makowskich. 

Jak się dowiaduje Kur: Warsz., panna 
Marya Wasowska, pianistka, wstępuje w związki 
małżeńskie z p. Adamem Badowskim, artystą- 
malarzem. 

W Paryżu odbył się w tych dniach ślub 
księcia Andrzeja Poniatowskiego z panną Spyrey, 
Amerykanką z San Francisco. Panna młoda jest 
siostrą pani W. H. Crocher, której mąż jest naj- 
bogatszym człowiekiem w San Francisco. Starszy 
brat pana młodego, ks. Karol Poniatowski jest 
ożeniony także z bogatą Amerykanką, panną 
Maud Ely Gedard. 


t Zmarli w osiatnich dniach: w Sta- 
rzyskach Stanisław Zawidowski-Weissmann, syn 
Edwarda, zasłużonego b. długoletniego prezesa 
Rady powiatowej gródeckiej oraz posła na Sejm 
i Karoliny z Kriegshaberów. 

W Stanisławowie Franciszek Miazga, pro- 
fesor wyż. szkoły realnej, lat 44. 

W Peresławicach Marya z Dobrzańskich 
Ostrowska. 


-= Lobserwatoryum o.k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Duis 18 października. Ba- 
rom»tr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziuy 12 
w południe dnia 12 października do 12 w połu- 
dnie dnia 18 października b. r., mieliśmy wiatr 
północny o średniej prędkości 277 m/sek., niebo 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (78 
procent wilgotności wzęlędnej). Opad, deszcz, wy- 
sokość opadu 1*1 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-1-6800., najwyższa -|-8-5%0. wczoraj popo- 
Yadnju, najniższa -+ 0 0°C dziś rano. 

Wezoraj popołudniu i dziś rano było po- 
chmurno, wieezorem padał deszez. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
zuajdowała się w północ. Skandynawii; zwyżka 
780 do 775 mm. w okolicy Moskwy; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Tureyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
niorze, był dziś o godzinie 12 w południe 
167 mm. 

Prognoza na dobę 14 października bieżącega 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
tezparatura pozostanie około +8%., uiabo bą- 
dzie przeważnie zachmurzone, 3 względua wilso- 
tność powietrza około 85 pros.: opad, deszcz nie- 
znaczny. 


— Restauracya katedry na Wawe- 
lu. Kapituła katedralna krakowska ogłasza na- 
stępujący komunikat: Kapituła katedralna kra- 
kowska uchwaliła na ostatniem swojem posie- 
dzeniu postarać się, aby pieniądze, ofiarowane 
8. p. ks. kardynałowi Dunajewskiemu na restau- 
racyę katedry, a obecnie złożone w depoycie są- 
dowym, na ten cel rzeczywiście obrócone zosta- 
ły. Z własnych, weäle miebcgatych funduszów, 
ofiarowuje kapituła w tej chwili 17.000 zł.; 
krom tego w ciągu ostatnich 34 lat wydała 
121.851 zł na fabrykę kościoła katedralnego, 
za eo pokryto cały kościół nową miedzią walco- 
waną, zrobiono nową podstawę pod dach, odno- 
wiono wieże, obramowano i oszklono okna, zre- 
staurowano kaplicę „Lipskieh“, sprawiono nowy 
organ, dano nową posadzkę w kaplicy „Batore- 
go*, zakupiono ciosy na zewnętrzne ściany skar- 
bea, umocowano dzwon Zygmunta i t. d. Ofiar 
na restauracyę katedry nie przestaje się zbierać, 
a można je składać w Konsystorzu książęco-bi- 
skupim do rąk wikaryusza kapitularnego ks. pra- 
łata Gawrońskiego. W tymże calu umieszczono 
w katedrze dwie skarbonki. Wszystkie ofiary 
ogłaszane będą w dziennikach. 


— Pomnik Chopina. Uroczyste odsło- 
nięcie pomnika w Zelazowej Woli, niedaleko War- 
szawy, odbędzie się w nadchodzącą niedzielę. 
W uroczystości tej, oprócz warszawskiego Towa- 
rzystwa muzycznego. przyjmą także czynny udział 
w większym komplecie „Lutnia*, która między 
innemi, wspólnie z orkiestrą, wykona „Poloneza*, 
ułożonego w tym cełu przez p. Maszyńskiego, 
dyrektora tejże drużyny spiewackiej. 


— Wiec katolików. Komitet I dolno- 
austryackiego wiecu katolickiego już się ukon- 
stytuował. wybierając p. Vitlinghoff-Schella pierw- 
szym. przewodniczącym, prałata dr. Schindlera 
drugim, a p. Weimara sekretarzem. Wiee odbe. 
dzie się w dniach 12 i 18 listopada w Wiedniu 
i podzieli się na dwie sekeye: organizacyjną i 
socyalną. 


Notatki Ilerackt-arlyslyezuk 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
„Faust“, wielka opera w 5 aktach Gounoda, 
występ panny Salomei Kruszelnickiej, Eugenii 
Strassern, oraz panów Aleksandra Myszugi, Ga- 
bryela Górskiego i Henryka Kowalskiego. 


Jutro, w niedzielę popołudniu o godzinie 
1,4 jako w przeddzień rocznicy śmierci Ta- 
deusza Kościuszki „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz historyczny ze spiewami w 5 oddziałach 
Wł. L. Anczyca. 

Wieczorem o godzinie 8. Przedostatnie 
przedstawienie operowe w tym sezonie „Stra- 
szny dwór*, opera narodowa w 4 aktach Sta- 
nisława Moniuszki. Pożegnalny występ panien: 
Eugenii Strassern, Janiny Korolewiez i pana 
Henryka Kowalskiego; przedostatni występ pa- 
nów Aleksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Druga 
pani Tanqueray* (The second Mrs. Tanque- 
ray) sztuka w 4 aktach Artura W. Pinero, 
tłómaczył Fr. Wysocki. 

We wtorek ostatnie przedstawienie opero 
we: „Halka*, opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Pożegnalny wystę panny 
Salomei Kruszelniekiej, panów Aleksandra My- 
szugi i Gabryela Górskiego. 


Listy Billrotha. Wkrótee ukażą się w 
handlu księgarskim listy wielkiego chirurga. 
Zbiór ten zostanie wydany za zezwoleniem 
wdowy. 


Paweł Lindau, znany niemiecki drama- 
turg, został mianowany intendentem dworskiego 
teatru w Meiningen, 


„Walka motylów* (Die Schmetierlings- 
schlacht), najnowsza komedya w 4 aktach H. 
Sudermanna, przedstawiona, jak już donieśliśmy, 
w berlińskim teatrze Lessinga, i w wiedeńskim 
Burgu wywołała żywą dyskusyę w prasie nie- 
mieckiej; głosy dzienników wiedeńskich są po- 
chlebniejsze chociaż i nad Spreą nie brak słów 
uznania dla autora. Treścią sztuki Sudermanna 
są zabiegi osamotnionych kobiet, dobijających się 
mężów i stanowiska. Temat pokrewny jest z je- 


dnej strony „Tym pannom“ Marco Pragi, 
z drugiej — romansowi Prevosta „Demi- 
vierges.“ W akcie pierwszym jesteśmy w 


domu wdowy po inspektorze podatkowym, ko- 
biety dbałej o pozory i o utrzymanie się na 
pewnym poziomie. Ma ona trzy córki, zajęte 
jedną myślą: upolowania męża i zrobienia do- 
brej partyi. Najstarszej, Klizie, już się to raz u- 
dało, mąż jednak, jeden z tych talmigoldowych 
młodzieńców, zastrzelił się i pozostawił ją mło- 
dą wdową bez majątku. Druga, Laura, jest prze- 
ślicznym , ale martwym i zimnym posągiem; 
trzecia, Róża, to jeszcze dziecko, które powoli 
dopiero zyskuje świadomość i bierze udział w 
zabiegach sióstr o wydanie się za mąż. Eliza, 
kierując siostrami, pomyślała jednak znów naj- 
pierw o sobie i wdowie serce swe pozwoliła zdo- 
być młodemu Maksowi Winkelmannowi , synowi 
bogatego a skąpego fabrykanta, romansując je- 
dnocześnie z agentem handlowym domu Winkel- 
mannów, niejakim Kesslerem. W przeddzień ślu- 
bu nawet przyjmuje Kesslera w domu matki 
wieczorem, a przy spotkaniu tych dwojga obecną 
jest pozostała w domu Rózia. Młoda dziewczy- 
na, wzds/chając skrytię do narzeczonego siostry, 
teraz dopiero pojmuje wszyśii i oburza się na 
nią za jej przeniewierstwo. Kiedy też młóży - 
Winkelmann, wpadłszy niespodzianie, domyśla 
się zdrady, Rózia, pod wpływem dwóch wypi- 
tych kieliszków szampana , wyznaje przed nim 
całą prawdę. Pragnąc sytuacyę uratować, matka 
i siostry oskarżają wówczas Rózię o ową schadz- 
kę, mówiąc, iż Kessler do niej przyszedł. Mło- 
dy Winkelmann zrywa już jednak z Elizą a 
przechodzi na stronę Rózi, która porwała go u- 
rokiem młodości i szczerości. Na tym temacie 
osnutej nowej pracy Sudermanna zarzuca kry- 
tyka przedewszystkiem brak akcyi, miejscami tak 
nawet dotkliwy, iż sztuka nuży. Jest tu wiele 
seen i pięknych i poetycznych , a co do chara- 
kterów, są one, jak zwykle u Sudermanna, do- 
skonale zarysowane. 


Sudermann napisał nową sztukę biblij- 
ną p. n. „Herodyas*. 


4 OSSOLINEUM. 


mm 


-B- W dniu dzisiejszym, o godzinie 12 
w południe, odbyło się w Zakładzie narodo- 
wym imienia Ossolińskich, uroczyste doro- 
czne posiedzenie, które zagaił długoletni za- 
stępea kuratora, ezeigodny rektor, dr. Antoni 
Małecki. stosowną przemową, witając w cie- 
płych i serdecznych słowach licznie na ten 
akt uroczysty zgromadzoną publiezność i dzię- 
kując jej za to zajęcie, jakie okazuje stale 
tej najstarszej instytucyi naukowej w kraju 
naszym. f- 

Po przemówieniu p. Małeckiego, nastą- 
piło odezytanie dorocznego sprawozdania z 
czynności Zakładu, z klörego wyjmujemy na- 
stępujące dane: 
„. Szósty dziesiątek lat mija w tym wła 
śnie roku, odkąd Zakład Ossolińskich oddany 
został na użytek publiczny — a ten legat, 
ofiarowany narodowi przez szlachetnego ofia- 
rodaweę, pilnie i wiernie strzeżony był zaw- 
sze przez Kuratoryę, w myśl tego kierunku 
i zadania, które mu wytknął Ossoliński. To 


kład krajowi i literaturze pożądane przysługi 
oddaje i śmiało zaliczyć się może do tych 
nielicznych instytueyj naukowych w kraju 
naszym, które nietylko, że są skarbnicami 
narodowych pamiątek, ale umożliwiają także 
uczonym mężom badania nad przeszłością 


| 


| 
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też sprawozdanie z chlubą stwierdza, że Za- prawie, co tylko zaciagnelo sie w służbę 


Apollina, wstępuje na drogi wskazane przez 
Mickiewicza. Prym między romantykami ga- 
licyjskimi dzierży St. Jaszowski, ezytywany 
niegdyś a dziś zupełnie już zapomniany po- 
wieściopisarz i poeta; za nim idzie cały sze- 
reg innych: jak Kowalski, Kretowiez i t. d. 


naszą, a młodzieży naszej, szczególnie uni-| Wszyscy oni wnoszą do literatury galicyjskiej 
wersyterkiej, przychodzą już nietylko z mo- | nowy pierwiastek, nowe życie i nowego du- 
ralną, ale i materyalną pomocą, przez fundo- | cha, czy to balladynując na zabój, czy pi- 
wanie stypendyów, których obecnie jest 10 |sząc poematy historyczne w guście i stylu 


po 210 i po 300 zł. rocznie. 

Zakład Ossolińskich doczekał się w ro- 
ku bieżącym ostatecznego i odpowiedniego 
urządzenia. 
już ukończona — biura, odpowiednio do obe- 
enych wymagań urządzono i oddano na uży- 
tek publiczności; bogaty zbiór monet i me- 
dali polskich, jako jeden ze znaczniejszych 
w kraju, pomieszczono w osobnej sali, — a 
obfitość tego zbioru daje obecnie dokładne 


| 
j 


„Graäyny.“ Prelegent ocenia należycie te u- 
silowania pierwszych galicyjskich romanty- 
ków. którzy pomimo że nie byli wybitnemi 


Rekonstrukeya gmachu została | zdolnościami a tem mniej geniuszami, prze 


cież odegrali rolę w budzeniu się literatury 
tej prowineyi i uprawili to pole, na którem 
urośli ich następcy: Bielowski, Siemieński, 
Magnuszewski i t. p. 

Odczytu tego, opracowanego sumiennie 
i z tą znajomośeią rzeczy, jaka cechuje wszyst- 


wyobrażenie o rozwoju numizmatyki w Polsce. | kie dotychezasowe prace p. Bruchnalskiego, 


W personalu urzędniczym o tyle w tym 
roku zmieniły się stosunki, że Kuratorya na- 
dała pierwszemu skryptorowi literackiemu, 
dr. Bronisławowi Czarnikowi, w uznaniu 
gorliwej jego pracy około dobra Zakładu, 
tytuł wice-kustosza, a dotychczasowego urzę- 
dnika w biurze bibliotecznem, dr. Bronisła- 
„wa Gubrynowicza, zamianowala skrypto- 

- rem muzealnym. 

Z całego szeregu nabytków, tak w dziale 
druków jak i rękopisów, na pierwszem miej- 
seu podnosi sprawozdanie skompletowanie ro- 
czników pism polskich. Również broszury i 
druki, nia wchodzące w zakres handlu księ- 
garskiego, dzięki ofiarności zarządców dru- 

` karń, wzbogaciły zbiory biblioteczne. W dziale 
rękopisów otrzymał Zakład szereg autogra- 
fów znakomitych pisarzy, jak Brodzińskiego. 
Bandtkiego, Hubego, Kraszewskiego, Ujej- 
skiego, Kłodzińskiego i t. p., a od jednego 
z członków rodziny Juliusza Słowackiego, 
dostał w ofierze dwa listy matki tego zna- 
komitego poety i kilka innych po nim pa- 
miątek. Niemniej autografy Fredry, Zana i 
cenne listy w liczbie 68. odnoszące się do 
kanonizacyi św. Stanisława Kostki, powię- 
kszyły i tak już liczny zbiór rękopiśmiennych 
nabytków Zakładu. 

Gabinet numizmatyczny został wzboga- 
cony darem 136 rzadkich monet polskich, 
ofiarowanych przez hr. Andrzeja Potockiego 
a w drodze zamiany przybyło Zakładowi 22 
numizmatów, których dotąd w zbiorach swo- 
ich nie posiadał, Wymowniejsze od wyrazów 
cyfry dadzą dokładniejsze pojęcie o zasobno- 
ści zbiorów Zakładu Ossolińskich. I tak: in- 
wenterz druków (unikatöw) doszedł do liezby 
93.550, atlasów i map 1892 rękopisów 3601, 
autografów 2851, dyplomatów 1174. rycin 
25.638, "obrazów 879, medali sztuk 4237, 
monet stsrożytnych oraz średniowiecznych i 
nowożytnych 17.513, oprócz zbioru banknotów 
polskich, rzeczy muzealnych i zabytków z epo- 
ki przedhistorycznej, których liczba również 


w poważnych cyfrach SiĘ-przedstawi?; 


„. W ciągą IKu było w pracowni na" 50. 
wej 3876 czytelników, a w czytelni górnej 
9921, oprócz 196 osób, które miały prawo 
wypożyczania dzieł do domu. Tak więc, od- 
liczając czas wakacyjny i sześciotygodniową 
przerwę spowodowaną rekonstrukcyą gmachu, 
korzystało w tym czasie ze zbiorów biblio- 
tecznych bez mała 14.000 pracowników. 

W Muzeum Lubomirskich, połaczonem 
z Zakładem Ossolińskich , poważniejsze stu- 
dya robiło 251 osób, a przesunęło się w niem 
w ciągu roku 4281 zwiedzających. 

W roku bieżącym. z powodu Wystawy 
krajowej, wydała Kuratorya publikacyę dr. 
Wojciecha Kętrzyńskiego p. t. „Zakład na- 
rodowy imienia Ossolińskich* zawierającą 
zwięzły rys historyczny tej instytucyi od po- 
czątków jej istnienia aż do dni dzisiejszych, — 
a p. Edward Pawłowicz, konserwator Mu- 
zeum, wydał również z tego powodu bro- 
szurę p. t. „Z Ossolineum* w celu zaznajo- 
mienia publiczności z działem sztuki, stano- 
wiącym poważną część zbiorów muzealnych. 

Po wyczerpaniu sprawozdania, nastąpił 
odczyt p. dr. Bruchnalskiego p.t. „Pierwsze 
utwory Mickiewicza w literaturze galieyj- 
skiej.“ Prelegent na tle literackich stosun- 
ków, panujących w Galicyi w pierwszej ćwierci 
naszego stulecia, stosunków niewesolych zu- 
pełnie w porównaniu z rozwojem piśmienni- 
ctwa w Królestwie i na Litwie, wysnuwa 
obraz pierwszych zarodków romantyzmu pol- 
skiego w literaturze galicyjskiej. Utwory li- 
tewskiego wieszcza, pierwszy raz wydane w 
Wilnie, spadły na ząniedbany grunt litera- 
tury galicyjskiej jak oZyweza rosa, zapło- 
dniły go no*ą myślą i nowym duchem, a 
młodzi galicyjscy pisarze, przyjęli Miekiewi- 
cza z zapałem i entuzyazmem. 

Tu w Galieyi, młodzież doskonale zna- 
jąc literaturę niemiecką, — dla której bó- 
stwem był Goethe i Schiller, — widziała w 
Mickiewiezu równego tym dwom tytanom 
poetę, — i przylgnęła do niego całą młodą, 
gorącą duszą, nie pytając czy on klasyk, czy 
romantyk. Entuzyazm ten dla muzy Mickie- 
wicza zaczyna znajdować wyraz w literatu 
rze galicyjskiej w r. 1824, — i rok ten jest 
nową dla niej epoką. W tym czasie wszystko 
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wysłuchała publiczność z całem zajęciem, do 
czego przyczynił się także niewątpliwie pan 
Bronisław Gubrynowiez, który, w zastępstwie 
chorego prelegenta, wybornie go wygłosił. 


Głosy publiczne. 


„nun 


Odezwa. 


Od lat siedmiu wychodzi w Krakowie, pod 
redakcyą Zygmunta Sarneckiego, dwutygodnik 
ilustrowany literacko-artystyczny p. t.: Świat. 
Dwutygodnik ten jest jedynem pismem w 
Galieyi, poświęconem w równej mierze literaturze 
pięknej i sztuce. 

Założony siłami jednego człowieka, który 
cały swój talent i siedmioletnia pracę bezintere- 
sownie mu poświęcił. który wszystkie swe usi- 
łowania ku temu kieruje, aby mu zapewnić dal- 
szy a coraz to widoczniejszy rozwój, — Swiat 
wśród trudnych warunków, w jakich znajduje się 
piśmiennietwo nasze, spełnia zadanie swe gorli- 
wie a zaszczytnie. 

Pobieżne choćby przejrzenie jego roczników 
świadczy iż wzięły w tem piśmie udział naj- 
znakomitsze siły polskie na polu literatury i 
sztuki; że obowiązkowi szerzenia poczucia piękna 
i kształcenia estetycznego smaku w szerokich 
nl społeczeństwa, Świat czynił zawsze za- 
dość. 

Upadek takiego pisma. które zadanie swoja 
w ten sposób pojmuje i spełnia. byłoby — wy- 
znajemy otwarcie — smutnem dla naszego ogółu 
świadectwem. Utrzymanie go i zapewnienie mu 
er rozwoju jest — obowiązkiem obywatel- 
skim. 

Do tego jednak nie wystarczą siły jedno- 
stki. Pragniemy, aby cały ogół wziął udział w 
tej sprawie; aby ogół zaświadczył o potrzebie 
istnienia pisma, które nie tylko w kraju, lecz i 
po za jego granicami znalazło zaszczytne uznanie. 
Uważamy przeto za nasz obowiązek zwrócić 
powszechną uwagę na pożyteczne zadanie Swiata 
i przypomnieć, że utrzymanie i rozwój tego je- 
dynego w naszym kraju ilustrowanego pisma, 
powinno leżeć na sercu każdemu, komu nia. ghg: 
jętny jest” postęp polskiceę piśmienńietwa i sztuki. 
W przeświadczeniu, iż słowa te znajdą 
szeroki odgłos, zwracamy się do ogółu polskiego, 
do instytucyj krajowych, do wszystkich wreszcie 
kół inteligeneyi naszej z gorącą prośbą o popar- 
cie usiłowań Redakcyi Swiata, przez przyjście 
mu w pomoc w drodze prenumeraty. 

Od tego poparcia zależy dalszy rozwój pi- 
sma które po przebyciu obecnych trudności, z 
jakiemi każde tego rodzaju wydawnictwo, zwła 
szcza u nas, walczyć musi, znajdzie niewątpli- 
wie wkrótce grunt pewny w uznaniu szerokich 
kół społeczeństwa, w zamian za zdrowy pokarm 
duchowy, jaki mu przynosi. 

Kraków i Lwów, w październiku 1894. 
Władysław Bełza. Ludwik ÓĆwikliński. 
Zygmunt Dembowski. Estreicher. Ks. Jan 
Gnatowski. Juliusz Kossak. Stanisław Ko- 
Zmian. Adam Krechowiecki. Władystaw £o- 
zinski. Władysław HŁuszezkiewicz. Juliusz 
Makarewicz Jacek Malczewski. Lucyan Ma- 
hnouski. Antoni Małecki. Marchwichi. Ka- 
zimierz Morawski. Roman Pilat. Tadeusz 
Pilat. Franciszek Rawita. Henryk Rodakow- 
ski. Maryan Sokołowski. K. hr. Scipio. Piotr 
Stachiewicz. Józef Tretiak. Tadeusz Wojcie- 
chowski. Tadeusz Zadurowicz. Zoll. 


z Izby sądowej. 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 

Na V. kadencyę sądu przysięgłych we Lwo- 
wie, która się rozpoczyna d. 8 listopada, wylo- 
sowani zostali jako przysięgli główni: Markow- 
ski Julian, Micewski Aleksander, Kropiowski 
Karol, Brajer Emil, dr. Starzyński Stanisław, 
Reindl Włodzimierz, Oliwa Tytus, Marynowski 
Mieczysław, Groblewski Zygmunt, Bisanz Gu- 
staw, Baczewski Leopold Maksymilian, Seyfart 
Wilhelm, Jonasz Maurycy, dr. Małachowski Go- 
dzimir, dr. Ochenkowski Władysław, dr. Horo- 
witz Jakób, dr. Budzynowski Włodzimierz, Ab- 
garowicz Józef, dr. Szydłowski Henryk, dr. Grott 
Antoni, Girtler Ernest, Düll Marcin, Ramult 
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Stefan, Marek Franciszek, Dzikowski Alfred, 
Iwanicki Józef, Paszkudzki Edgar, Białaczewski 
Władysław, dr. Dembiński Bronisław, Olpiński 
Filip, dr. Urech Marek, dr. Loewenstein Nathan, 
Haut Izydor, dr. Olejnik Michał, Liss Karol, Gru- 
żewski Eugeniusz. 

Jako zastępcy przysięgłych : dr. Stanisław- 
ski Artur, Bund Chaim, dr. Fläschner Szymon, 
Reiss Alfred. Friedrich Juliusz Maurycy, dr. 
Bogdański Władysław, dr. Aschkenazy Tobiasz, 
Golezewski Franciszek Antoni, dr. Ziemba Wi- 
ktor. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Pociągi pospieszne między Lwo- 
wem a Wiedniem. Jedno z pism poran- 
nych dowiaduje się „z wiarogodnege źródła“, 
że dzięki usiłowaniom generalnej Dyrekcyi 
kolei państwowych zaprowadzonym będzie 
z dniem 1 maja 1895 między Lwowem a 
Wiedniem pociąg pospieszny, który tę drogę 
odbywać będzie w 12 godzinach 40 minu- 
tach. Z Wiednia wychodzić będzie pociąg o 
godzinie 7 rano, ze Lwowa o g. 8 rano. Za- 
prowadzeniem takiego pociągu generalna Dy- 
rekcya spełnia oddawna wyrażane Życzenie 
galicyjskich podróżnych. Szybkość zaś jazdy 
wskazuje na znakomity rozwój kolejnictwa 
państwowego. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Mnister rolnictwa hr. Falkenhayn po- 
wrócił we czwartek do Wiednia. 


W prasie polskiej w W. Ks. Poznań 
skiem wywołał wielkie zdumienie artykuł 
Przeglądu poznańskiego p. t „Na Wyłomie*, 
który znaną mowę toruńską cesarza Wilhel- 
ma przypisuje „intrydze i denuncyacyi*, rze- 
komo z polskiego pocnodzącej źródła. Prze- 
glad poznański nie wskazuje jednak tego 
żródła, choć twierdzi, że je zna, a tylko o- 
gólnikami powiada, że szukać go trzeba „tam, 
gdzie każda opozycya narodowa mieni się 
socyalizmem, anarchią i Kościaleckim roz- 
bojem.* Oba poważne polskie dzienniki, wy- 
chodzące w Poznaniu, Kuryer poznański i 
Dziennik poznański domagają się, aby Prze 
gląd poznański, który miał odwagę cisnąć 
taki zarzut nieznajomym osobom, a posre- 
dnio społeczeństwu polskiemu, czy przynaj- 
mniej pewnym jego kołom, wymienił nazwi- 
ska tych, którzy rzekomo dopuścili się owej 
„intrygi i denuncyacyi.* 

Pruski minister oświecenia dr. Bosse 
przybył we Śródę v godzinie 1/47 wieczorem 
do Poznania, gdzie wziął udział w ezwartko- 
wej uroczystości poświęcenia nowozbudowa- 
nego gmachu konsystorza ewangelickiego. 
Na dworcu — jak donosi Dzien. Pozn. — po- 
witał go naczelny prezes, prezes policgi i 
inni urzędnieg. Minister zamieszkał w gma- 
chu regeneyi. W uroczystości poświęcenia 
konsystorza ewangelickiego brali udział, prócz 
ministra, naczelny prezes bar. Wilamowitz, 
prezes regencyi poznańskiej Himly, prezes 
regeneyi bydgoskiej Tiedemann i wielu in- 
nych urzędników obu regencyj. Poświęcenia 
konsystorza dokonał generalny superinten- 
dent dr. Hesakiel i prezydent konsystorza 
Groeben. We czwartek popołudniu minister 
wrócił do Berlina. 

Czas zamieszcza z Poznania dapeszę o 
bytności ministra oświaty, przyczem znajduje 
się zapewnienie. że „podróż jego nie miała 
absolutn e żadnego celu politycznego. * 

Korespondent Neue freie Presse w de- 
peszy z Poznania twierdzi, że p Bosse zaraz 
we środę wieczorem po przyjeździe do Po- 
znania oddał ks. Areybiskupowi Stablew- 
skiemu prawie całogodzinną wizytę. 

Z Berlina donoszą, że z aresztowanych 
188 podoficerów z berlińskiej szkoły ognio- 
mistrzów, wypuszczono już kilku na wolność. 

Volks Zty. dowiaduje sie, że śledztwo 
w znanej sprawie mistrza ceremonii Kotze- 
go toczy się dalej i że wyszły na jaw nowe 
sprawy, przemawiające na jego niekorzyść. 

Według prywatnych doniesień z Berli- 
na, z powodu zajścia niespodziewanych tru- 
dności przy wykończeniu nowego gmachu 
parlamentu niemieckiego otwarcie sesyi par- 
lamentu, projektowane na połowę listopada, 
będzie prawdopodobnie odłożone na później. 


Rossyjski minister spraw zagranicznych 
Giers powrócił ze swej letniej rezydeneyi w 
Carskiem Siole na stały pobyt do Peters- 
burga 


Nowoje Wremia donosi: Ministerstwo 


‚rolnietwa otwiera niższą szkołę rolniczą na 


folwarku Orzozowie, należącym do dóbr So- 
bieszyn w gub. siedleckiej. 


Q toczącym się w Wilnie procesie kro- 
żańskim pisze sprawozdawca Nowej Reformy 
pod d. 9 b. m.: „Zdawało się początkowo. 
iż proces potrwa 5 dni, tymczasem dzisiaj 
już ósmy dzień toczy się rozprawa. W nie- 
dzielę nawet nie było przerwy. Może być, 
że dzisiaj (we wtorek) zapadnie wyrok, je- 
dnak to jeszcze niepewne. Będzie on sta- 
nowczo zasądzającym*. Sprawozdawca ten 
przytacza szczegóły z zeznań świadków po- 
twierdzające w wielu kierunkach pierwotne 
opowiadania o wypadkach, jakie miały miej- 
sce przy zamknięciu kościoła w Krożach. 


W Odesie rozpoczęły się w dniu 10 go 
b. m. posiedzenia sądu okręgowego w spra- 
wie znanej katastrofy statku „Włodzimierz“. 
Zgłoszono sto jedenaście pretensyj o wyna- 
grodzenie w sumie ogólnej 800.000 rubli; 
prócz tego rossyjskie towarzystwo żeglugi 
parowej żąda wynagrodzenia w sumie 500 000 
rubli, zaś zarząd pocztowy w sumie 9611 
rubli. Sąd przyjął wszystkie pretensye. Ka- 
pitanowie okrętów Krün, liczący lat 50i 
Pesce, liczący lat 54, nie przyznali się do 
winy, skutkiem czego przystąpiono do śledz- 
twa sądowego. 


Dzienniki paryskie poświęcają radcy 
ambasady austro-węgierskiej w Paryżu hr. 
Zichy, który opuszcza w najbliższym czasie 
Paryż, aby objąć stanowisko posła w Stutt- 
garcie, bardzo serdeczne słowa pożegnania. 
Pierwszym radcą ambasady w Paryżu będzie 
teraz br. Lützow. 

Casimir-Pórier przyjął dyrektorów W. 
Opery, którzy zaprosili go na premierę 
„Otella“. Prezydent wyraził radość, że pierw- 
sze jego oficyalne odwiedziny Opery, poświę- 
cone będą kompozytorowi wszechświatowej 
sławy. 


Minister spraw zagranicznych, lord 
Kimberley, wystosował notę okólną do aa- 
gielskich dyplomatycznych przedstawicieli 
przy dworach wielkich mocarstw, wzywając 
ich, aby z odnośnymi rządami weszli w ro- 
kowania, eełam porozumienia sie’ co do za- 
rządzeń, poczynić się mających dla ochrony 
Europejczyków, mieszkających w Chinach. To 
porozumienie ma się także odnosić do dal- 
szej kwastyi, a mianowicie mocarstwa mia- 
łyby oznaczyć, do jakiej granicy na lądzie i 
na morzu zezwolić można na posuwanie sie 
Japonii na terytoryum chińskie. 


Sekretarz parlamentu angielskiego Grey 
oświadczył w mowie odnoszącej się do woj- 
ny japońsko-chińskiej, że rząd chce nadal 
pozostać w zgodzie z akcyą innych mocarstw, 
działać na przyszłe wypadki łagodząco i u- 
chylać wszelkie możliwe komplikacye. Na- 
stępnie oświadczył Grey, że pierwszem zada- 
niem i ovowiązkiem rządu jest dbać o bez- 
pieczeństwo mienia i życia poddanych an- 
gielskich w Chinach i Japonii. 


W Anglii oczekują wielkiej mowy lor- 
da Rosebery'ego, którą ma wygłosić w Brad- 
ford; spodziewają się enuncyacyi w sprawie 
polityki zagranicznej i w kwestyi Izby wyższej, 


Kwestya chińska występuje na pierw- 
szy plan dyplomatycznych zawikłań. Rossyj- 
ski poseł odjechał już do Pekinu; równocze- 
śnie udał się tam także poseł angielski. 
W sferach dyplomatycznych oczekują z na- 
prężeniem odpowiedzi na pytanie, czy An- 
glia ograniczy się tylko do obrony własnych 
poddanych, czy też może zamierza przystąpić 
do czynnej interwencji na rzecz Chin. Tymeza- 
sem, według wiadomości z pola wojny, szeze- 
ście wojenne służy Japończykom w dalszym 
ciągu. — Wojsko, złożone z 40.000 ludzi, 
wylądować już miało pod Shanghai Kwang. 
Inny zastęp siły zbrojnej wylądować miał 
pod New-Chwang ; kilka japońskich statków 
wojennych widziano w pobliżu portu Taku. 
Ze strony chińskiej za pośrednictwem Biu- 
ra Reutera rozszerzane są wiadomości, usi- 
łujące osłabić znaczenie powodzeń japoń- 
skich. I tak na północ od rzeki Yalu odbyć 
sią miała w tych dniach walka pomiędzy 
przednią strażą wojsk japońskich a Chińczy- 
kami; Japończycy zostali odparci i musieli 
się cofnąć po za rzekę. Biuro Reutera donosi 
także, ża chińskie statki wojenne zostały już 
naprawione w port Artur i chińska flota wy- 
płynęła już znowu na pełne morze. Według 
obszernych informaeyj, jakie odbiera londyń- 
ska Central- News, Japończycy zajęli już w 
istocie całą zatokę Peczili i chcą prowoko- 
wać walkę morską; chiński admirał Ting 
gotów jest przyjąć ją każdej chwili, ale 
czeka jeszcze na wyraźne pozwolenie wice- 
króla. 


Rząd Korei podziękował ministrom ja- 
pońskim za obronę Korei i powinszował im 
zwycięstwa; wkrótce uda się deputacya z Ko- 
rei do cesarza japońskiego w tym samym 
celu i z prośbą o dalszą opiekę. Japonia nie 
powinna Korei anektować, ale nie opuści 
kraju, dopóki ten nie potrafi sam się rzą- 
dzić. Korea jest tem dla Japonii, czem Egipt 
dla Anglii. Japonia chce wzmoenić Ko- 
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ree, aby takowa mogła się oprzeć wpływo- 
wi rossyjskiemu. 


Biuro Reutera donosi z Simli: 

Według prywatnej wiadomości z Ka- 
bulu, emir Afganistanu jest ciężko chory. 
Wiadomość ta jest uważana za prawdziwą, 
gdyż w Kabulu grasuje wiele chorób. 

Według doniesienia dzienników z Tient- 
sin, miała flota japońska w zupełności opa- 
nować zatokę Peczili. Admirał Ito miał za- 
rządzić sondowania i rekognoskowania w Port- 
Arthur i w Wei-hai-Wei, W skutek kilku po- 
żarów, wybuchłych w domach handlowych, 
zarządzono 4 b. m. śledztwo, gdyż zachodzi 
podejrzenie podpalenia w celu rabunku. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 13 października. Neue fr. 
Presse donosi, że mężowie zaufania zjedno- 
czonej niemieckiej lewicy odbyli naradę, na 


W 


Przechadzka po (dale kolejowym. 


(Dokończenie). 


Obok wozów dworskich wystawił pan 
Ringhoffer ryciny ambulansu pocztowego, za- 
mówionego przez Ministerstwo handlu, oraz 
wizerunek pociągu na kolejach oryentalnych 
koło Konstantynopola. Koleje te są świeżej 
daty. N. p. pierwszą kolej w Macedonii wy- 
budował bankier Hirsch po r. 1860. W roku 
obecnym doszły koleje macedońskie do 670 
klm. długości. Podobno wschodni spokój i po- 
waga oddziaływują także na ruch kolejowy, 
który odbywa się w tempie nieraz tak po- 
wolnem, że konno pociąg prześcignąć można. 
Oczywiście mowa tu o liniach bocznych, bo 
na głównych zdarza się bardzo przyzwoita 
szybkość. W ogóle tak jak ludzie, podlegają 
i koleje raz ustalonej o nich opinii. N. p. 
amerykańskie koleje uchodzą za najszybsze 
na ziemi, a tymczasem bardzo wiele linii 
nie zna nawet takich szybkości, jakie my tu 
mamy w Galieyi. Dość powiedzieć, że są li- 
nie amerykańskie, na których pociągi osobo- 
we odbywają tylko 25 klm. na godzinę. Za 
to kursuje mędzy Nowym Jorkiem a mia- 
stem Buffalo pociąg express, odbywający dro- 
gę przeszło stu naszych mil w niespełna 9 
godzin, czyli 84 klm. na godzinę. Archiv für 
Eisenbahnwesen podaje jako najszybszy po- 
ciąg w Europie kuryera pomiędzy Hambur- 
giem a Berlinem z szybkością 78 klm. na 
godzinę. — Nie to jednakże w porównaniu 
do szalonych jazd próbnych, których dokonano 
z maszynami nowego systemu. Najwyższa o- 
siągnięta cyfra była 148 klm. na godzinę. 
Szybkość taka jednak w praktyezuem zasto- 
sowaniu nie ma żadnego, znaczenia, gdyż 
móże być tylko wykonaną na torze zupełnie 
prostym. bez zgięć i pochyłości, eo się w 
rzeczywistości na większych przestrzeniach 
nie zdarza. „AR , 

Przy szybkiej jeździe każda przeszkoda 
jest niebezpieczną, ścisły nadzór toru i utrzy- 
manie na nim porządku jest; ciągłem stara- 
niem zarządów kolejowych. Mianowicie śnie- 
gi stają się nieraz powodem zupełnego za- 
trzymania ruchu. Przeciwko nim używają za- 
rządy t. Zw. pługów śniegowych. Nazwisko 
dość potulne, ale proszę się przypatrzyć na 
fotografiach p. Ringhoffera, jak taka maszy- 
na wygląda. Ogromna żelazna masa, WZNO- 
sząca się na kilkanaście stóp w górę, a za- 
kończona olbrzymim ostrym dziobem, które- 
go przeznaczeniem jest rozbijać wały śnie- 
gowe. Całość wygląda jak oderwany przód 
paneernika wojennego. Szkoda, że p. Ring- 
hofter nie wystawił nam swej zabaweczki in 
natura. Plug, ktörego widzimy fotografie jest 
niezwykłych rozmiarów i przeznaczony dla 
zarządu kolei rumuńskich. . ~ 

I słońce ma swoje plamki. Mają je też 
koleje, a chodząc po wystawie kolejowej i 
zastanawiając sie nad wielkim wynalazkiem 
Stephensona, rzućmy też okiem na czarne 
jego strony. Czytamy często w gazetach o 
wypadkach kolejowych, ale dopiero wziąwszy 
do ręki statystykę, widzimy jak one są liczne 
i częste. Według „Eisenbahnstatistik“ w Sta- 
nach Zjednoczonych zginęło w roku 1889 
osób 5828, a pokaleczonych zostało osób 
26.309. Chege sobie liczby te dobrze uprzy- 
ip anig, powiedzmy n. p., że równają się one 
an mieszkań:ów m. Przemyśla. Co pra- 

‚ na kolejach europejskich stosunek wy- 


której omawiali sprawę słowieńskiego gimna- 
zyum w Cilli. W artykule o tej sprawie za- 
mieściła Neue freie Presse twierdzenie, ja- 
koby P. Minister oświaty miał wobec 
reprezentantów zjednoczonej niemieckiej le- 
wiey usprawiedliwiać postępowanie swoje w 
sprawie wspomnianego gimnazyum. Otóż 
wobee tego przedstawienia rzeczy przez Neue 
freie Presse stwierdza komunikat urzędowy, 
że P. Minister oświaty miał kilkakrotnie spo- 
sobność, w rozmaitych poufnych rozmowach 
z członkami lewiey stanowisko swoje w tej 
sprawie dokładnie określić, wskazując za- 
równo na swoje ogólnikowe oświadczenia, 
złożone w komisyi budżetowej i w pełnej 
Izbie deputowanych, co do kwestyj narodo- 
wościowych w szkolnictwie krajów, gdzie lu- 
dność używa kilku języków, jakoteż na wy- 


|jątkowy charakter sprawy gimnazyum w 


Cilli. O tem, ażeby P. Minister oświaty 
miał się usprawiedliwiać, nigdy nie było 
nawet mowy, jak niemniej i o tem, ażeby 
P. Minister miał przyznać, że skutkiem tej 
właśnie sprawy, która niejako w spuseiznie 
po dawniejszych stosunkach przeszła na sy- 
tuacyę dzisiejszą, miał być naruszony pro- 
gram koalicyi stronnietw. Możemy tylko — 
dodaje komunikat — wyrazić głębokie ubo- 
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lewanie z powodu tego rodzaju złośliwych 
przekręcań istotnego stanu rzeczy — prze- 
kręcań, które z pewnością nie pochodzą od 
powołanych kierowników stronnictwa. 


Wiedeń, 13 października. Ogłoszony 
komunikat klubu zjednoczonej lewiey nie- 
mieckiej oświadcza, że zarówno zarząd tego 
stronnictwa, jak i klub sam nie miał dotych- 
czas sposobności powziąć uchwały w spra- 
wie gimnazyum słowiańskiego w Cilli, po- 
nieważ trzej członkowie zarządu klubowego 
z powodu nieobecności i słabości nie mogli 
wziąć udziału w obradach. Klub zbierze się 
dopiero d. 15 b. m., w poniedziałek, na na- 
radę. 


Wiedeń, 13 października. Król grecki 
przybył tu wczoraj i wyjechał do Kronbergu. 


Wiedeń , 13 października. Starszy bur- 
mistrz Felder zachorował niebezpiecznie. 


Berlin, 18 października. W dobrze 
poinformowanych kołach tutejszych wątpią 
o prawdziwości doniesienia z Petersburga, 
jakoby zaślubiny rossyjskiego następcy tro- 
nu miały się odbyć z początkiem listopada. 


Kronberg, 13 października. Król gre 
eki przybył tutaj, odwiedził cesarzowe wdo- 
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padków nie jest tak drastycznym jak w Ame- 
ryce, gdzie życie ludzkie zdaje się mniej wy- 
soko cenią. Oharakterystyczną jest pod tym 
względem budowa kolei przez Kordyliery w 
Peru, z Limy do Oroya. Kolej ta wznosi się 
do wysokości 4760 metrów, więe do wyso- 
kości góry Montblane, a o dwa tysiące me- 
trów po nad szczyt Gierlachu lub Łomnicy. 


swego dopieli i kolej jest. Podobno po- 
dróżni jadący tym szlakiem dostają takzwa- 
nej choroby górskiej, t. j. krwawienia z no 
sa, uszów, szumu w głowie i ogólnej sła- 
bości. 
Złą stroną kolei jest także szybkie ghe- 
noszenie zarazków chorobotwórczych z je- 
dnego miejsca na drugie. Revue scientifique 
donosi, że niemiecki uczony, dr. Prausnitz, 
badai pył w wagonach pociągu Berlin - Me- 
ran i znalazł w nim mnóstwo bakeylów su- 
ehotuiezych. Ciągłe jeżdżenie koleją wytwa- 
rza też nieraz osobne choroby systemu ner- 
wowego, mianowicie u maszynistów, znajdu- 
jących się ciągle w największym hałasie i 
stuku. Anglicy dają tym chorobom osobne 
miano Ratlway spine. Oto są czarne myśli, 
które nam się w dziala kolejowym nasuwa- 
ją; lecz porzućmy je dła weselszych, bo w 
samym środku, na dużym stole, umieszczonym 
jest model kolonii robotniczych, które koleje 
państwowe zakładsją dla robotników, pracu- 
jących w ich warstatach. Tu uczyniono dla 
zdrowia i wygody robotnika wiele — bardzo 
wiela. W tych małych domkach o własnym 
podwórku i ogródku ma on i światło i po- 
wietrze zdrowe i pewną samodzielność ro- 
dzinną. Cieszy nas bardzo, że kolonie takie 
zakładają się także w Galicyi. Miłym a i dla 
zdrowia nieobojętnym jest wynalazek : gęstej 
siatki, wstrzymującej dym i iskry z lokomo- 
tywy. Przyrząd taki widzimy w jednym 
egzemplarzu na naszej Wystawie. Wymienić 
też należy przyrządy kolejowe p. Zieleniew- 
skiego z Krakowa, mianowicie olbrzymią 
zwrotnicę dla lokomotyw. 

W kolejach, jak w wojsku, punktual- 
ność jest podstawą wszystkiego, to też, gdy 
nadchodzi godzina zamknięcia hali, odzywa 
sie sygnał i opuszezamy dziedzinę pary i że- 
aza, olbrzymich przedsięwzięć i olbrzymieh 
szybkości, które stworzyła szybsza jeszcze od 
nich ludzka myśl. BM 
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Grupa VIII. 
Dyplom honorowy Ministerstwa handlu : 
Administracya dóbr Andrzeja hr. Poto- 
ekiego, za wystawę produkcyi górniczej. 
Dyplom honorowy komitetu Wystawy: 

, Stanisław Szczepanowski i S-ka w My- 
szynie, za wystawę urządzeń kopalnianych w 
Dźurowie i Myszynie. 

Medal złoty komitetu Wystawy: 


Austryackie Towarzystwo akcyjne dla 
fabrykaeyi eemeniu w Szczakowej, za odle- 
wy z hydraulicznego i portlandzkiego ce- 


mentu. 
Medal srebrny Ministerstwa handlu : 


Józefa Franz i Synowie — Lwów — 
za wyroby z gipsu. Bernard Liban i S-ka — 
Podgórze — za wyroby z wapna i cementu. 
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Przy budowie miało zginąć siedm tysięcy | kj za 
ludzi, ale przedsiębiorczy Amerykanie jednak | bowli, 
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Robert Doms i Emma z Domsów Tauszyń- 
ska, za wystawę kopalni węgla kamiennego 
(Jeleń obok Jaworzna). Zarząd dóbr JE. ks. 
Eustachego Sanguszki w Tarnowie, za wy- 
stawę kopalni węgla w Grudny dolnej. 


Medal srebrny komitetu Wystawy: 


Klementyna hr. Szembekowa z Węgier- 
wapno hydrauliczne. Gmina m. Trem- 
za wyroby z kamienia trembowelskie- 

go. Zarząd centralny dóbr galicyjskich hr. 
Romana Potockiego, za przedstawienie ko- 
palpi węgla brunatnego w Glinsku. Miejska 
fabryka gipsu -- Bochnia — za przedsta- 
wierie gipsu zdolnego do uprawy gruntów 
i do celów przemysłowych. Stanisław Majer- 
ski i S-ka — Warszawa — za przedstawie- 
nie fabrykacyi ołówków i surowych materya- 
łów. Liban Ehrenpreis i S-ka — Podgórze — 
za przedstawienia kamieniołomu i fabrykacyi 
wapna. Bałłaban i Tyrowicz — Lwów — za 
wyroby rzezbiarsko-kamieniarskie. 


Medal bronzowy Ministerstwa handlu : 


Jakób Gall — Kutkowee — za wyroby 
z proniatyńskiego kamienia ciosowego. Wol- 
gner Józef — Komarówka — za fabrykacyę 
wapna. Robert Doms — Tenczynek — za 
przedstawienie kopaini węgla w Tenczynku. 
Mojżesz Oberhard — Gródek — za wyrób 
wapna. 


Medal bronzowy komitetu Wystawy : 


M.i K. Lebenheim — Frywałd — za 
kostki i płyty kamienne. Ludgard hr. Gro- 
cholski — Pustomyty — za produkta kamie- 
niołomów i wapienników. Józef Konrad i Da- 
mian Karol — Strusów — za krzyż kamien- 
ny. Oktaw Sala — Wysocko — za wyrób 
wapna hydraulicznego. Ludwina hr. Bobro- 
wska — Bogoniowice — za schody kamien- 
ne. Wojeiech Jedrusiak — Turza — za na- 
grobek kamienny. Jan Liek — Maköw — 
za okazy budowlanego kamienia ciosowego 
Fundacya hr. Skarbka — Drohowyże — za 
wyroby z alabastru brzozdowieekiego. Anto- 
ni i Roman Abgarowicze — Bratyszów — 
za wyroby alabastrowe. Anna hr. Potocka — 
Rymanów — za kamienie młyńskie. Blan- 
kenstein i Bernstein — Kraków — za wy- 
roby z cementu i betonu. Artur Zaremba 
Cielecki z Porchowej, za zbiór użytecznych 
minerałów i wyroby alabastrowe. Alfons 
Reitzenstein — Mrzygłód — za wyrób wa- 
pna. N. N. za wystawę zbioru minerałów 
górniczych i tablie produkeyi z Dąbrowy gór- 
niezej. N. N. za mapę geologiczno-górniczą 
południowo-zachodniej części Królestwa pol- 
skiego. Maryan Łomnicki — Lwów — za 
wzorowy petrograficzno-mineralogiczny zbiór 
powiatu lwowskiego. Edmund Krzen 
Lwów — za przedstawienie zużytkowanych 
glin w kraju, Modest Marjański, kierownik 
kopalni Sharta w Kalifornii, za przedstawie- 
nie produktów polskich kompanij górniczych 
w Ameryce. Wacław Łaszezyński, za kiero- 
wnictwo fabryki wapna hydraulieznego w Wọ- 
gierce. A. Folusiewicz za zestawienie staty- 
styczne produkeyi w Wieliczce od r. 1772 
do 1898. 


List pochwalny: 


Jan Górka w Porębie, za kamienie 
młyńskie i stępy kamienne. Frane. Pachacz 
w Trzemeśni, za kamienie młyńskie i żarnowe. 
Mieczysław Bużenin Mniszek w Skwarzawie, 
za kamień budowlany, wapienny i glinę. 
Albin Słonecki z Koniuszek, za kamień wa- 


mn nn A AZ Z OOO CAE AO ZZ O O ZO O EE ET zn w, 
SZ O 


we Fryderykową w Friedrichshof i wrócił do 
Wiednia. 


Petersburg, 13 października. Następ- 
ca tronu będzie towarzyszył carowi w podró- 
ży na wyspę Korfu wraz z w. księciem Ser- 
giuszem Aleksandrowiczem i jego małżonką, 
w celu odprowadzenia księżniczki Alicyi do 
Rossyi. Wesele odbędzie się z początkiem li- 
stopada. Podczas nieobecności cara ma być 
ustanowiona regencya z ograniczoną władzą 
wykonawczą; w skład regencyi mają wejść 
w. książę Michał Mikołajewicz jako prezy- 
dent, oraz w. książę Włodzimierz Aleksan- 
drowiez i carewiez. Odnośny manifest carski 
ma być niebawem ogłoszony. 


Londyn, 13 października. Biuro Reu- 
tera donosi z Petersburga: Według wiaro- 
godnych informacyj usiłuje Anglia skłonić 
mocarstwa, aby spowodowały zakończenie 
wojny chińsko-japońskiej. Rosya niezawodnie 
nie pozwoli na to, aby Japonia stale Koreę 
obsadziła, albo tam przeważający wpływ za- 
chowała. Sądzą, że Anglia podziela to posta- 
nowienie i że inne mocarstwa również na to 
się zgodzą. Dyplomacya europejska zajmuje 
się obeenie środkami dla ochrony Europej- 
czyków w Chinach. : 
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pieany i gips. Sydonia z Mysłowskich Pien- 
czykowska w Strychańcach, za gips, mar- 
mur i alabaster. Paweł Rygier z Gorajowiee, 
za kamień budowlany. 


Nadto uchwalono wyrazić podziękowa- 
nie p. Wiceprezydentowi c. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu Witołdowi Korytowskiemu za urzą- 
dzenie pawilonu c. k. Minnisterstwa skarbu 
i tym osobom, które przy zebraniu okazów 
tego pawilonu współdziałały, 


W grupie XV mylmie wydrukowano : 


Teodor Kornyi; ma być: Józef Koren- 
berger recte Kornyj. Jan Dorohyj ma być: 
Jakym Dowhyj. 


Kroniezka wystawowa. 


Wiee urzędniczy zapowiada się dosko- 
nale. Z prowineyi nadeszły bardzo liczne 
zgłoszenia. Nietylko znaczniejsze miasta pro- 
wincyonalne, lecz i miasteczka wysyłają swych 
delegatów, przez których reprezentowane będą 
wszystkie dykasterye. W programie wiecu za- 
szły pewne zmiany. Ponieważ poważna liczba 
delegatów przybywa dopiero pociągami wie- 
ezornymi w sobotę, lub porannymi w nie- 
dzielę do Lwowa i ponieważ starania o uzy- 
skanie na ten cel sali kasynowej napotkały 
na nieprzewidziane trudności — odbędzie się 
zebranie towarzyskie dopiero” w niedzielę wie- 
c7ór, po powrocie z Wystawy, na którą człon- 
kowie wiecu udadzą się gremialnie o godzi- 
nie 4 popołudniu. Miejsce zebrania zostanie 
oznaczone na wiecu. 


Wiec odbędzie się w wielkiej sali ra- 
tuszowej w niedziel o godzinie 12 w połu- 
dnie. 


Uczestnicy wiecu zechcą zgłaszać się 
po legitymacye, o ile ich nie otrzymają w 
innej drodze, do Gazety urzędniczej, plac Ma- 
ryaeki 1. 7. Urzędnicy, przybywający z pro- 
wincyi, zechcą na dworcu udać się do dele- 
gatów komitetu lwowskiego, których poznają 
po odznakach. Delegaci ci oczekiwać będą 
gości przy każdym pociągu, przybywającym 
w sobotę wieczór i'w niedzielę rane. 


* * 


* 
W poniedziałek, 15 b. m., odbędzie się 
w kasynie Miejskiem uczta na cześć burmı- 
strzów 1 delegatów 30 miast, którzy dziś 
wieczorem przyjeżdżają do Lwowa na wiec. 
Ucztę tę daje reprezentacya m. Lwowa. 


* x 


* 


Głębokie wiercenie na Wystawie do- 
sięgło wczoraj w południe 47470 metrów — 
ciągle jeszeze w opoce. 


* * 


* 


Dyrekcya Wystawy podaje do wiado- 
mości, że zaproszenia na raut uprawniają do 
wolnego wstępu na plac Wystawy w nie- 
dzielę tylko od godz. 6 wieczorem. Wstęp 
wolny ma tylko jedna osoba, na której imię 
zostało 1 ydane zaproszenie. 


Pociągi wystawowe kursować jeszcze 
będą w sobotę i w niedzielę 13 i 14 b. m. 
po cenach znizonych.! 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


Ruch pociągów kolejowych UWAGĄ. | Okulista dr. Teodor Ballaban 
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PEt Baar mg; — JET AABE DA ERAO - A 20 KO a Ew A 
płacą iądają piaca żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3375.— 3385 —! Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . =—.— —— zł 4 pr. w arobrze z r. 1884. . . 6950 9050 
Twóm-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 284.— 286. — z r. 1884. . . 96.35 97.35 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w —— ——a sr. 1866. . . mo on 
Połud. koj. państw. po 200 zł. w. a. . 20350 20450] in 1872. . . on [rn 
X. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206.50 20750 | Weg. gal. kol. » 200 s}. 5 pr. w sr. . 106— [07,— 
Weg. rogulacya Oisy pe 100 g. 6 wr. 14225 143 — 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d 13 października 1354 | Paca adaje | Kurs giełdy wiedeńskiej. 


walutą austr. 

1. Akcye za sztakę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. s. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
W. ik. 


Dnia 11 pażdziernika 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banirnoi. 
Banku kred. gal. po 200 ał. re dee I. ee n 2 eo m 
2. List. sast. za 100 zł. Wiywierpisń . + . + um. « - 2890 
; || Jadnolity dług państwa w srabrze 
Banku hipot. 5 Ir. w 3 w 40 1. 101 10 101 sol a > k EO E A en an 
z = ne T PE ra kwiecień-październik . . . . . . 1 
e ród kę r lob w BO L Boz 109 ZU Losy a roku 1654 po 250 ut. m. k. 4 pr. 14850 149 50 
Banku kraj. spr. W. a. los. w Sli. j100 — 10070] >” PA W EE AŻ es 
n Apr ma. n w5Tl 19650 97200] © ” 1864 po 1003). . . . . 196.- 19675 


Tow. kred. galic. ziems, 4 pr. w. a. = % X 
È SPO WOS ne ee 3 pr’emisya 1889 116.75 117.50 | Palfiego po 40 zł. m. k. 55.75 56.75 


Tow. tred. Podam, 4 pr. w. a. List sią aj RK a 120 z aj zak. Ed ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.—- —-- f Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, i 1750 18 — 
97 40 98 10 JE PZW. po po 5 zł, 11.90 12.10 


i 
los w 41°, lat zy Xe » ; w 20 1 7 pr. —— —— n n, WE n 
f 96 50 9720] a r OZ OJ BL 6 pe 108— 103.50 | Pundacya szpitala rok. Rudolfa 


4. Listy zmatawna losowane. 6. Louy. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia inat. br. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.50 19650 
Galleyi i Bukowiny w Js l. 6 pre. —— —.— | Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 5750 58.50 
Powsz. austr, zakł. kr. iemyu. $ pre. Tow. tegl. par. 0% Dunaju E 100 zł. m. 140.— 141.— 
w złocie w 56 L . . . . . . .123.20 —.— | Keglewicha po 10 zł. m. k. .... —— m: 
Fowsz. austr. zakł. kr. ziems. $ pre, Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.50 2725 
a w woi . . . . . . . . 08.50 99.30 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.75 26.25 
k „W: 3 pre. . 115.-- 115.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 6150 


Apr, w. 8. loz. w 521. es, AL. AREK RÓ pa NN" n 3 
4',,pr. w. a. los. w 561. = 75 Erde Korn pic pe. 200 k x i. 570 i Gal. Row. kred. W. %. po & pr. . . . 96.75 97.75], PO U lą ©: * <a; O 
8. Listy dlużne za 100 zł. dy w ar »PospLwkiLwyi, Sri SZORC ka m o. Ta AGO 
Głal. zakł. kred. włoś. w likwidacy! n p nn e Po Eao w J Poiran T oma (po 20 zł. a. w.) u 3 ca 
Gajos) SPE waż « 52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75] Boivez, m, Sta Va AÓ. 248.5 
Ogól. roi. kred Zakład dla Q. i B. Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. w 514, l 100.— 100.50 | Pożyczki Tryestu po = DA. mi X E E r 
bo 50 zł. a. w. . . Tl.— 73.— 


3. Obligacye. indem. 5 pr. (za z). m. k. 


baz kupona bież! 
| 
l 
i 
| 


ukowi © E AIE ASTR  <cyPó igi komunalne Bank jowez sen: | 
w like. 6 r. w. s. los. w 15 lat "AL AG ULGI" NOG TE e weed ||| Po 20 sł mk. . . . . 50— 58 — 
Mie ŻA: = =: Nitazej Austi -aooo o 109.5 =] Gal. banka hip. 5 pr. w 401 wyl. . 102.50 10850 W, | eE E 
ndamniz. gal. r. m. k. rz" Wez diodmiogroda ... . 0 0 | | | 7 czej ei aust: węg. He. . . 10159 10250 44... 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. s. | 96 70 8749 Wękier 1a 100 Žo w. s. kpr. . „ . 9565 9665 Wie, Zakł kd TE ake. v 39 L i 4. Weksle (za 3 miesiące). 


Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. wyi. po 5 pro. „ 209..— 106.80] Augsburg na 100 w. p. m. o «e . =- 


Komunalne Banku kraj. 50, TI. a [102 10 102 80 Ar w om » a . 100.60 101.400 Berlin sa 100 marek w. pomo... mom mg 
Pożyczki kr. 6, row. . . . [105 50 = . ye. & 3 " „ WALL wył Frankfurt za 106 marek w. p. n. . . ——— —,— 
Pożycz£i kr. $k pr. W. %. 300 — 100 72 , po 4 pre. . R. A 2 96 - 9690 Mamburg va J90 marek w. p. n rw u 

» r 95 80 96 Bój] Bank Anglo aust. 200 zł, emit. z. . 167.80 163.80 on alo fta 13.02 M y ł 124.40 124.80 


= A p » bd r a 
„4, koronoscji 


ko 95 80 96 5015 inst. kred. dla handlu po 160 zł . . 368.10 36890 
Lery mierla Drakowa . 


5. Obiigacye z prawom pierwaneństwa (sa 100 zł) | Para zs 106 w. . . « > a . 4940.— 49475 - 


k 5 26 — 28 — || Nilszo-austr. tow. askomt. pe 560 zł. 747 -- 750.— 
e „  Mtanizihwowa o, . 45 — 48 Gel. banku bip. pe 200 Hd. . 2. . . me —— Kurs ałoż 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 46pr. ——.— ——| Kolej Albrechta a 300 2.5 pr. 8. w. —— mam że 
5. Monety. Gal. xaki. krod. nieg. a 360 m. . . —— —.—| Tom. kol. żel. Rzeszów-Tarmów (w. ex.) Dukat cesarski mon. - » e « » „DOła=  5.94,— 
Dukat cesaraki . wd z a 5 85 5 95ł] Bank üa krajów koronaych a 300 zè. 266.70 267.20 a 860 zł. 5 pr. w srebrze . . . . mu mel p pełnej wagi. . « s . e .590— 5.92. 
NWapoisondor . . . ee 9 85 9 95]] Bank sustro-węgiereki » 600 z4. . . 1030. i032.— į Kol. północna po 100 zł. em. 1886 40/, 99.70 100.60 f Koronas . . 2 2 nr a ra mete mm 
Półlimperymł „ . . . . . : 10.15  — -ff Kol. Albrechta 209 zł. w srebrze. . —— ——] „ n o 100zł. „ 1877 „ 100.— 10180]20-frankówka . x e » . . . 9.905— 991.5 - 
Eene! rowsyjski srobrny . © . . NM 33 — 1 35 Austr. Tow. żegl. paz. dus, po 500 wł. rak. 459. -- 460 -— | Kol. gal Kar. Lud. emisya z r. 1584 Rosyjski półimperyał . . s s . =c mann 
5 apierawy . 1 831/4 1 32.111 Kol. Cesarz. Hitożaty po 800 zł. mk. . —.—  ——— po 360 zł. ję pr. . en aaa] Tadlar WWIĘKKOWY e o a oaoa mm Me 
190 marok niemieckich . 60 70 61 Kl] Bai Basszów Fara. (w. z.) 8 300 a. .— — detto (Garostaw-Bokah) . . m eme | BEDNO e o e wo ooroo nn 
Mb Z E E NA NO E HA GU EB Z Bi ED a WW wW. 


LI | wierzytelności w kwocie 150 zł. aw. z pn. | wykazem 17 ks. gr. gm. kat. Tonie małolet. hipotecznych ustanowiony już przedtem Józef 
Icytacye. | odbędzie się dnia 19 listopada 1894 i dnia | dłużników Jana i Franciszka Śliwów własnej. Müller z Nadworny. 
8 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 Cena szacunkowa i wywołania 615 zł. | C. k. Sąd powiatowy. 
L. 4672 (6697 3—3) | przed południem egzekucyjna sprzedaż przez Wadyum 63 zł. aw. | Nadwörna, dnia 12 ezerwea 1894. 
Celem zaspokojenia wierzytelności Gołdy | licytacyę realności lwh. 105 i 2/4 części Resztę warunków licytacji, wyciąg hi- | r 
Garfunkel w kwocie 27 zł. a. w. odbędzie ; realności Iwh. 108 księgi gruntowej gminy | poreczny i akt oszacowania przejrzeć można ' L. 5843 (6681 3-—3) 
się w tutejszym sądzia w dniach 19 listopada | katastralnej Andrychów objętej dłużników | w Registraturze tego Sądu. i C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
i 19 grudnia 1894 kaźdym razem o 10 go- | Franciszka i Joanny Królewskich własnej. Kraków, 4 września 1894. ! do wiadomości, że dnia 15 listopada 1894 i 
dzinie rano publiczna licytacya realności wy- Cena wywołania 250 zł. — | dnia 20 grudnia 1894 każdym razem o go- 
kszem hipotecznym 1. 308 ks. gr. gminy ka- Wsdyum 25 zł. | L. 5865 M (6690 3—3) dzinie 10 rano w e. k. sądzie odbędzie się 
tastralnej Pilehów objętej, Józefa, Katerzyny, Resztę warunków lieytaeyi i akt osza- C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- | egzekucyjns publiezna Sprzedaż realności 
Maryanny i Jana Oacajów własnej. cowania przejrzeć można w tutejszej regi- | wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się| lwh. 250, 30/,,, części realności lwh. 142, 
Cena szacunkowa 120 zł. | straturze, przymusowa publiczna sprzedaż realności | 1/8 części reslności lwh. 237, 2/8 ezęści 
Wadyum 12 zł. I C. k. Sąd powiatowy. objętej wyk. hip. 1. 401 ks. gr Nadwórna, | realności lwh. 239, i °°% części realności 
Resztę warunków licytacyjnyzh w są- Andrychów, dnia 24 sierpnia 1894. spadkobierców Franciszka Schmida własnej lwh. 248 ks. gr. dla gminy kat. Teodorówka, 
dzie można przejrzeć. 2s ' |na zaspokojenie pretensyi kasy zaliczkowej | objętej egzekuta Franciszka Markiewicza 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | L. 38610 (6329 3—3) iw Nadwórnie w kwocie 300zł. z pn. w dniu | własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
ustanowiony adw. dr. Jezierski. C. k. Sąd powiatowy miejski delego- | 14 listopada 1894 o i0 rano. | Herza Bernsteina w kwocie 50zł. a. w. z pn. 
C. k. Sąd powiatowy. wany w Krakowie podaje do wiadomości, że Realność ta przy powyższym terminie Cenę wywołania stanowi kwota 1409 
Rozwadów, 20 września 1894. celem zaspokojenia wierzytelności Franciszka | tylko wyżej kwoty 720 zł. sprzedaną będzie. zł. 20 et., wadyum kwota 140 zł. 92 et. 
pe Majki w kwocie 102 zł. 58 ct. aw z pn. Poreezne 168 zł. 50 ct. | Extrakt hipotecany, protokół oszacowa- 
odbędzie się w tym sądzie dnia 20 listopada Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i| nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
L. 4788 (6654 3—3) | 1894 i dnia 18 grudnia 1894 każdym razem | akt ocenienia można przejrzeć w tutejszej | rzeć w tut. sąd. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie |o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż | registraturze. | Dukla, dnia 10 września 1894. 


podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia | przez publiezną licytacyę realaości objętej | Kuratorem niewiadomych wierzycieli ı 


Zl. 709 


7 
KUNDMACHUNG. 


(6727) 


Dienstag den 6 November d. J. Vormittags um 10 Uhr wird im Amtslocale des k. u. k. Militär-Betten-Magazins in Lemberg (Zyblikiewiez-Gasse Nr. 31) 
eine Offert-Verhandlung wegen Sicherstellung der Abnahme der bei den Militär-Verpflegs- und Betten-Magazinen im Territorialbereiche des 11 Corps, danu 


beim k. u. k. Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1895 sich ansammelnden Bettensorten- und Säcke-Abfälle, 


Packleinwand und Packstricke 


(weisse, graue und wollene) Hadern abgehalten werden und zwar unter nachstehenden Hauptbedingungen : 


ERBEN TEE ER". mj 
i Weisse Graue Wolłene Sackehadern 
Ee dem A grosse | kleine | grosse | kleine | grosse | kleine | Leinen | Jute A ne ECA 
Militär-Verpflegs-Magazin | Lemberg — — 
i 7 alar lm Die grauen Hadern werden von 
Militär-Betten-Magazin | 2300 | 2100 Stroh- Säcken, Strohkopfpölstern, 
Hegia : Matrazen- und Kopfpólsterziechen, 
e = GEE F > 5 dann Packleinwand gewonnen. 
Garnisons Spital Nr. 14 a} 100 — 
oz PP Be 5 
Czernowitz Ei 800 200 
USE MER R | E INS 4 28 ( IOMEM |. ..- Ju. juź: 
Militär-Verpflegs-Magazin Tarnopol | s | 1300 150 
Stanislau | 350 250 
Zusammer 4850 | 2700 f 1900. | 2930 


1. Die Offerten kónneu entweder; mündlich oder schriftlich an die Behandlungs- 
Commission gestellt werden und habea per 100 kg. jeder Haderngattung auf österrei- 
chische Währung zu lauten. Die Preise sollen mit Ziffern und Buchstaben ausgeschrieben 
sein und dürfen hiebei keine Streichungen und Radirungen vorkommen. 

Bei Säckehadern ist der Unterschied der Gattung zwischen Leinen- und Jute- 
Säckehadern. Offerte, welehe ungetheilt auf mehrere oder alle Hadern-Gattungen lauten, 
werden nur dann berücksichtiget, wenn selbe für das Aerar einen besonderen Vortheil 

ewahren. 

á 2. Die schriftlichen Offerten müssen mit 50 kr. St mpelmarke und dem im Punkte 
6 festgesetzten Vadium versehen, am obigen Tage präcise bis 10 Uhr Vormittags beim 
Militär-Betten-Magszine in Lemberg eingelangt sein. 

Mündliche Anbote werden am selben Tage um 10 Ubr Vormittags entgegengenom- 
men und hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 fl, dann das erfoderliche Vadium 
beizubringen. 

8. Jeder Offerent für mündliche oder schriftliche Anbote, welehe jetzt kein aktuel- 
ler Contrahent ist, hat rechtzeitig zu veranlassen, dass die erforderlichen Soliditäts- und 
Leistungsfähigkeits-Zeugnisse und zwar für protokollirte Firmen durch die Handels- und 
Gewerbe-Kammer, für die anderen Geschäftsleute in Lemberg durch den Magistrat, in 
sonstigen Orten durch die zuständige k. k. Bezirkshauptmannschaft, längstens bis 5 No- 
vember d. J. an das k. und k. Militär-Betten-Magazin in Lemberg übersendet werden. 

Der von den gennanten Stellen erhaltene schriftliche Bescheid über die Ausstellung 
des Zeugnisses ist dem Offerte beizuschlisssen, beziehungsweise bei mündlichen Anboten 
mitzubringen. 

4. Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, welche im telegraphischen Wege gestellt 
werden, oder einen kürzeren als vierzehntägigen Entscheidungstermin bedingen, bleiben 
unberücksichtiget. 

Die Ofierenten haben ausdrücklich zu erklären ob sia auch auf die Abnahme 
der Hadern ete. aus anderen Corps Commande-Bezirken, zu welchen Preisen und loco 
welchen Depots reflektiren. 

6. Das mit den Offerten beizubringende resp. von mündlichen Offerenten zu erle- 
gende Vadium wird für grosse weisse Hadern mit 100 fl, für grosse graue Hadern mit 
50 fi., für grosse wollene Handern mit 100 f., für kleine Hadern Säcke-Hadern oder 
Abfälle mit je 20 fl. für jede Gattung festgesetzt. Die Caution wird dann auf 10 Perzent 
des voraussichilichen Werthbetrages vom Ersteher zu ergänzen ein. 

7. Der Ofterent unterwirft sich den bestehenden Behandlungs Bedingungen, welehe 
beim hiesigen k. und k. Militär-Betten-Magazins (Zyblikiewiez-Gasse Nr. 31) täglich in 
den gewóbnichen Amsstunden eigesehen werden können, und hat dies ia seinem schrif- 
tlieuen Offerte ausdrücklich zu erklären. 

8. Das Offert ist für den Offerenten sogleich, für das Aerar erst nach erfolgter 
Genehmigung verbindlich. 

9. Die Menge der im Laufe des Jabresj1895 abzunehmenden Hadern zeigt annä- 
herungsweise die nachstehende Tabelle. Indem jedoch die Menge der nach Deckung 
des Regie-Bedarfes zum Verkaufe gelangenden Hadern sich nicht genau feststellen lässt, 
so ist der Ersteher verpflichtet, alle im Territorialbereiche während Oontraktszejt sich 
unsammelnden Hadern anf eigene Kosten ja jeder Stetion zu übernehmen. 

N aku 


C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 
wiadamia w sprawie Maryanny Gławlik na- 
przeciw nielet. Matyldzie Korzekwa o znie- 
sienie współwłasności realności wyk. hip, 
l. 371 i 372 gm. kat. Głogów zostaną re- 


pisemnych ofert, które na każdy przedmiot 
dostawy osobno opiewające w ciągu licyta- 
cyi dotyczącego przedmiotu, zaś na więcej 
lub wszystkie artykuły łącznie opiewające 
tylko do 10 godziny rano przyjmowane będą, 


slności te przez publiczną licytacyę w | mianowicie: 

dwóch terminach dnia 13 listopada 1894 i Wadyum zł. 

dnia 19 grudnia 1894 o godz 11 rano na| węgla kamiennego BR GL 

miejscu w Głogowie sprzedane. drzewa sosnowego 19 
Powyższe raalności sprzedane zostaną | słomy żytniej 15 

ryczałtowo a cena wywołania 1100 zł. nafty, świee, knota 35 
Wadyum 101 zł. mydła . . ... 6 
Warunki licytacyjne w e. k. sądzie | potrzeb szpitalnych y 


sprzętów domowych i więziennych . . 17 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 

rzeć można w Prezydyum. 
Wadowice, 1 października 1894. 


L. 7040 


a wykaz spadku w e. k. Urzędzie podatko- 
wym głównym w Rzeszowie przejrzeć można. 
Głogów, dnia 2 września 1894. 


L. 2125 (6712 2—3) 


rano publiezna lieytacya ustna z połączeniem 


10. Zur Abgabe an den Contrahenten gelangen nur jene Hadermengen, über wel- 
che seitens der Heeres- Verwaltung nicht anderweitig verfiigt wurde, wozu sich das Aerar 
das Recht vorbehślt. Der Contrahent dart aus dieser Ursache gar keine, wie immer 
geartete Entschädigungsansprüche erheben. 

11. Die Uebergabe der angesammelten Bettenhandern, Packleinwand und Pack- 
stricke-Abfalle findet beim k. und k. Militär-Beiten-Magazin zu Lemberg, bei den Ver- 
vflegs-Magazinen in Czernowitz, Tarnopol und Stanislau, sowie deren Filialen in Brzeżan, 
Żółkiew, Złoczów, dann Kolomea und Czortków, endlieh beim Garnisons-Spitale Nr' 14 
in Lemberg, der Siekehadern bei den Verpflegs-Magazinen in Lemberg, Stanislau und 
Tarnopol, dann bei den Verpflags-Fil’al-Magszinen in Żółkiew und Złoczów statt‘ 

12. Die angesammelten Hadera müssen längstens binnen acht Tagen nach jedes- 
maliger Aufforderung übernommen und aus den betreffenden Depots der im Punkte 11 
benannten Siationen auf Kosten des Contrahenten weggeschaft werden; der entfallende 
Geldbetrag muss vor der Uebernahme mittelst eines vom Contrshenden zu fertigenden 
und nach Scala III. zu stempelnden Erlagscheines in die Kassa des Abgabs-Magazins 
oder Garnisons-Spitals Nr. 14 entriehtet werden. 

Lemberg, am 10 October 1894. 

K. und k Militär-Betten-Magazin. 


Öftert-Formulare. 


Ich Eodesgefertigter wohnhaft in. . . . erkläre hiemit die im Intendanz-Bereiche 
des 11 Corps während der Zeit vom 1 ‚Tänner bis Winde Dezember 1895 sich ansammeln- 
den, für die Militar-Verwaltung unbrauchbaren: weissen, grauen und wollenen Betthadern, 
ferner Hadern aus Säcken und Paekleinwand, dann Packstricke um nachstehende Preise 
loco Verpflegs- oder Betten-Magazin in Lemberg, Tarnopol, Czernowitz und Stanislau, 
beziehungsweise loco der von diesen Hauptmagazinen dependirenden Filialien, dann beim 
Garnisons-Spitale Nr. 14 zu übernehmen und zwar: 


für 100 kg. grosse weise Hadern a. . .fl.. . kr, sage! 
„ 100 Eg. 44 graus | "a. .fl.. Er Agagi 
„100 kg. „ “wollene „ 2 „fs... kr., sage! 
„ 100 kg. klene weise Hadern a. . . fi.. . kr., sage! 
„ 100 kg. graue 5 8. Dur .kr., sage! 
„ 100 kg. „  wollene „ 3 .fl.. .kr., sage! 
„ 100 kg. Packstricke a „fi. .kr., sage! 
„ 100 kg. LeinensSacke-Hadern a. . .fi.. .kr., sagel 
„ 100 kg. Jute At, elle . Kempen 
Als Vadium erlege ich. . . . Gulden im Baaren (oder Werthpapieren), schliesse 
+. MN enthaltenen 


weiters den wegen Erlangung des Soliditäts-Zeugnisses von 
| Bescheid bei, und unterziehe mich den mir bekannten Verhandlungs-Bedingnissen. 
| Auch verpfllichte ich mich ven anderen Militär-Betten (Verpflegs-) Magazinen der 
s > im Laufs der Contraktsperiode etwa zugeschobenen Hadern zu den obigen 
| du 7% (eventuell Bedingungen anführen) zu übernehmen. 

am 


p zz um 
nych ustanawia się kuratorem p. Grzegorza własnej, na rzecz Antoniny z Dembińskich 
i Lisowskiego z Birczy. ' Albertowskiej zaintabulowanych. 
| Bireza, 4 września 1694. Cena wywołania 10055 zł. aw. 

| Wadyum 1000 zł. i , 
IL. 7263 (6716 2— 3): Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie można przejrzeć] w tutejszo sądowej regi- 
[10 rano dnia 24 października 1894 powyżej straturze. 143 
ceny sza-unkowej, zaś dnia 23 listopada 1894 | Kuratorem ad actum dla niewiadomych 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności | wierzycieli, lub dla tych, którychby na czas 
według wyk. hip. 98 gminy Zsdwórze Ję- | zawiadomić die można było, ustanowionym 
drzeja Kaczora własnej, na rzecz Jakóba został adwokat dr. Chwalibóg w Jaśle, z 
Kozłowskiego pto 100 zł. z pn. substytucyą adwokata dr. Gaszynskiego. 
Cena wywołania 1765 zł. Jasło, dnia 22 września 1894. 
Wadyum 176 zł. 50 et. Ta 
Resztę warunków, akt oszacowania i|L. 4858 | (6718 2—3) 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo | C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sądowej registraturze. sza, że w sprawie egzekucyjnej Stowarzy- 
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- į szenia oszczędności i pożyczek: „Opatrzność“ 
wia się kuratorem Szymona Czestyńskiego. | w Milówce przeciw Mojżeszowi Enochowi w 


Prezydyum Sądu obwedowego w Wa- 
dowicach ogłasza, iż celem zabezpieczenia 
dostawy chleba żytniego razowego i pölbia- 
łego oraz bułek dla aresztantów i iukwizy- 
tów sądu obwodowego i miejsko-deleg. na 
rok 1695 odbędzie się w dniu 31 paździer- 
nika 1894 od godz, 9 rano publiczna liey- 
tacya in minus za pomocą pisemnych ofert 
w wadyum w kwocie 45t zł. w. a. zaopatrzo- 
nych, które do dnia przed licytacyą do Pre- 
zydyum sądu obwodowego, a w dniu lieyta- 
a tylko do 12 godziny w południe do ko- 
Bean licytacyjnej wnoszone być mogą, 238 

oiu zabezpieczenia dostawy innych potrzeb 
dnia 30 o tego na rok 1895 odbędzie się 
Października 1894 od godziny 9 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 235 x 


(6715 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 
godzinie 10 rano 6 listopada 1894 powyżej 
ceny szącunkowej, zaś dnia 6 grudnia 1894 
nawet poniżej takowej lieytacya realneści 
według wyk. hip. 1. 174 i 173 gm. Brzuska 
Samsona i Gitli Łówenthalów własnej, na 
rzecz Pinkasa Schmila pto 73 zł. z większej 
140 zł, 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 ct. 

_ Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabnlarny;wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 


ani» 14 października 1894. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, 10 sierpnia 1894. 


L. 4474 (6710 2--5) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności hipote- 
cznej Abrahama Sturma względnie tegoż 
prawonabywey dr. Romans Adamskiego w 
kwocie 500 zł. z pn. odbędzie się w dniu | 
16 listopada 1894 i w dniu 14 grudnia; 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano w, 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż sum 
hipotecznych 9500 zł, 105 zł, 331 zł. il 
120 zł. z pn. w poz. 14 karty C majętności 
tabularnej Dobrzechówka ad Rozanka Hen-; 
ryki i Honoraty Dworzańskiech po połowie | 


Rajczy o 277 zł. z pn. rozpisaną została e- 
| grekueyjaa licytacys całej posiadłości lwh. 
1200 i całej posiadłości lwh. 310 ks. gr. gm. 
'Rajezy cz. I. objętych Mojżesza Enocha wła- 
'snych na dzień 14 listopada i na dziań 14 


(grudnia 1894 kaźdym razem o godzinie 10 


rano. 

Wadyum 186 zł. 

Cena szacunkowa 1360 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Roman Gutowski e. k. no- 
taryusz. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
bip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze. 

Milówka, 26 sierpnia 1894. 


L. 45621 


Rozpisanie ofert 


8 


(6663 3—3) 


na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumeyjnych począwszy od 1 stycznia 1895. 
y p p y Jowy p yJuych począwszy yi 


Na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 33 pobierane będą od 
dnia 1 styeznia 1895 do 31 grudnia 1899 na rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty 


konsumeyjne od napojów spożywanych w kraju, a mianowicie : 


1. od gorących palonych spirytusowyeh płynów (spirytusu) których zawartość alko- 
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być moża (z wyjątkiem rumu, araku i ko- 
niaku) w kwocie 3 et. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoho- 
lu według studzielnego alkoholometra, ezyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spiry- 


tusu 3 zł. (6 koron). 


2. od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 


napojów spirytusowych bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. w. a. (8 koron) 
od każdego hektolitra ; 

3. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 et. w. a. (1 korona) od hektolitra. 

Pobór tych opłat unormowanym został rozporządzeniem wydanem przez c. k. Na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w dzienniku ustaw krajowych 
wkrótce ogłoszonem zostanie. 

Pobór powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w drodze licyta- 
cyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania*) oznaczających jednoroczny czynsz dzier 
żawy w następujących powiatach politycznych (Starostwach) względnie w okręgach sądowych. 


enawywoła-j 3 TE w Cena wywoła-| W TE 7 
nia na cały ` o Wys nia na cały 
L. b W powiecie każ oh W okręgach sądowych ok. = W powieeie W okręgach sądowych 
stwo) dowe zł. stwo) 
Be złr. zł "= 
: pui 1 | (z wyłączeniem miasta | wów 
il, | Biała 17.700 | ec l 35. | Lwów E A 17.000 | gany 
Bóbrka Łańcut 
2. Böbrka 11.600 | Ghodorów 36. Łańcut Leżajsk 
Bochnia Przeworsk 
8. Bochnia 13.400 Niepołomice : Mielec 
Wiśnicz 37. Mielec p Radomyśl 
Bohorodczany BE Mościska 
4. Bohorodczany 6.000 Bolotsina 38. Mościska Sad. wiśnia 
Borszezów Jordanów 
5. Borszczów 15.500 Mielniea 39. Myślenice Maków 
Brody Myslenice 
Brody 15.500 Łopatyn Delatyn 
Zslozee 10. Nadwórna A Nadwórna 
Brzesko ; Nisko 
TZesKo > 5340 W Š anow 
Brzesk 16.000 | Radłó Alaje Nisko 5.000 | Dlanć 
i Wojnicz A 3 Czar. Dunajec 
Brzeżany 2. Nowytarg .000 Krościenko 
Brzeżany 18 000 Kozowa Nowytarg 
Brzost 
Brzozów 7.400 De 43. | Pilzno re 
">, | Buczacz ; Podhajce 
Buczacz 21.500 Monasterzyska 44. Podhajee 12.000 Wisniowezyk 
Potok złoty "SM 7 Dubiecko 
Chrzanów 8.940 45. Przemysl Nitankowice 
Chrzanów 18.600 Jaworzno 4.200 Przemyśl 
Krzeszowice 5 460 46 >=" Gliniany 
Gi 6 Cieszanów 3.570 Przemyślany Przemyślany 
ieszanów 8.000 Lubaczów 4.430 Niemirów 
Czortków 11.000 Czortków 11.000 47. Rawa ruska ank ruska 
Dąbrowa 3 300 nów 
Dąbrowa 4.500 ona 1.200 Bursztyn 
| <= - = a 48. Rohstyn Rohstyn 
Dobromil 11.600 Pire un — |% ; 
A Dobromil 7.040 49 Bern Debica 
p | Bolechów 4800 "DZ PU EW"! Ko mm 
olina 14.900 Dolina 6 700 3 omarno 
gą Rożniatów 3.400 NE | Rudki 
a; ~ | Drohobycz 21.860 Gigin 
rohobycz 28.000 Medsnice 4.290 : Zeszów ~ 
Podbuż 1.850 a. |. BEM 21.000 Strzyżów 
| Biecz 1 640 i _Tyezya 
Gorlice 8.000 Gorlice 6 360 52 Sambor 14.000 ar 
Gródek | 7850 e e. |... URODĄ 4% M 
19. Gródek 10.000 Tan 2.650 ee R. śl Bukowsko 
Ann | Ciężkowice 1890 ano 14. Rymanów 
20. | ybów | 6000 | Grybów - 4.110 Szk 
zw 7 j uszyna 
21. | Horodenka Mial orga © 170 54. | Sącz nowy 20700 | Nowy Sącz 
22. | Husiatyn 10500 | goa FU Ge 
A Kopeczyńce 5 680 55. Skalat 11.000 A WE W 
Jarosław 13 560 Ra 
i . niatyn 
23. | Jarosław 23.500 | Radymuo E 56. | Suiatyn 10.500 | Zabłotów 
Sieniawa 2.580 Bez 
Jast Frysztak 2110 a pam 16 900 Sokal 
24. a810 14.000 Jasło 8 620 A 7 Halicz 
Żmigród 3 270 58. Stanisław ów 24.000 Stanisławów 
25 Jaworów 10.000 Jaworów 6510 59 See 7.400 Staremiasto 
a 0.0 Krakowiee 3.490 ö ać B Starasól 
Kałusz | 7590 p" p” Skole 
26. | Kałusz 10.000 |  wojniłów 2410 60. | Stryj 25.000 | Stryj 
| Busk 3 940 Rozwadów 
27. | Kamionka 12.000 | Kamionka str. 4 200 61. | Tarnobrzeg 10.000 | Tarnobrzeg 
Radziechöw 3.860 M:ikohńre 
mę — 3736 — 62. Tarnopol 32 000 F 
Kolbuszowa, 3 370 P Tarnopol 
28. Kolbuszowa 5.500 Schande 2130 ; i Tarnów 
A | Gwezdaiee 3900 63. Tarnów 21.000 Tuchäe 
29. omyja 80.000 Kołomyja 22 320 Tłumacz 
F Peczeniżyn 3.780 64. Tłumacz 12.000 Tyśmienica 
Kosów 5.160 o" Br. Budzanów 
30. | Kossów | 8.000 | Kuty 2.840 65. | Trembowla 9700 | mrambowia 
(z wyłączeniem miasta | Kraków 10.550 KR Boryni 
31. | Kraków Krakow) 16.100 | tiski 5.550 66 | Turka 4.500 | quria 
; Dukla 2 960 sa Andrychów 
32. | Krosno 10.500 | Krosno no | Aa . nn Be 
33 Limano 8.300 Limanowa 5.460 = o 19% Wadowice 
i tka i Mszana dolna 2.840 P Zator 
Balıgröd 3.900 Donge 
34. | Lisko 12.000 < PE oaa 68. | Wieliczka 20.500 [e Ea 
Ustrzyki dolne Wieliczka 


*) Podane ceny wywołania obiiezono na podstawie urzędownie wykazanej konsumeyi 
napojów krajowej opłacie podlegającyc h, (w całym kraju 887.000 hektolitrów piwa, przeszło 
300.000 hktl. spirytusu i co najmiej 6.0.000 hktl. słodzonych wódek) i rozłożon> takowe 
w stosunku do ezynszów dzięrżawnych propinacyjnych i czynszów, jakie fundusz krajowy 


tytułem krajowych opłat konsumeyjnych obecnie rocznie pobiera, przyezem uwzględniono 
w pojedyńczysh powiatach liczbę ludności, ilość produkeyi napojów i inne decydujące 
w tym względzie okoliczności, wreszcie potrącono 30%, na koszta administracji i zysk 
dzierżawców. 


Cena wywoła- 
nia na cały 
powiat poli- 
tyezny(Staro- 
"RR 


W powiecie W okręgach sądowych 


uste 


Zaleszczyki 11.000 Zaleszczyki 4.950 
Zbaraż 8.000 No al 
Olesko 
Złoczów 21.100 Zborów 
Złoczów 
Kulików 
Zółkiew 11.900 Mosty wielkie 


Zółkiew 
Mikołajów 
Zurawno 
Żydaczów 
Milówka 
Slemień 
ywiee 


Żydaczów 


, | Żywiec 25 000 


Pobór FE gee. opłat może być wydzierżawionym na przeciąg 5-ciu lat ustawą 
dozwolony albo na czas krótszy, nie mniejszy jadnak jak na przeciąg jednego roku. 

Oferty na eałe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo przed ofertami na 
mniejsze okręgi sądowe. 

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególniej zaś: producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające 
własne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyjnych 
i dotychczasowych dzierżaweów krajowych opłat konsumeyjnych, aby oferty opieczętowane, 
których wzór otrzymać można w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowiącą 10°, ofiarowanej rocznej ceny 
dzierżawnej jako wadyum a to albo w gotówce, w papierach wartościowych mających 
bezpieczeństwo pupilarne lub też w książeczkach kas oszezędności majdalej do dnia 
30 października 1894 godziny 2 po południu wnieśli wprost do 
Wydziału krajowego. 

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznjmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya, mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za należytem 
potwierdzeniem odbioru na ofercie. 

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego 
potwierdzenia nie będą rozpoznawane. 

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy 
a najdalej do dnia 15 grudnia 1894. 

W razie uwzględnienia oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone. 

Powołaną wyżej ustawę o poborze krajowych opłat konsumeyjnych wraz z rozporzą 
dzeniem wykonawczem do tej ustawy interesowani będą mogli nabyć w biurach Wydziałów 
powiatowych po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 ct. za jeden egzemplarz. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 


Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, 25 września 1894, 


L. 18415 (6684 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 4U0 zł. z pn. vdbyduic voiy 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej realności w Popielach 
położonej wykazem hip. l. 273 ks. gr. gm. 
kat. Ppiele z Banią kotowską objętej na 
Jakóba Kluberga zaintabulowanej i tegoż 
własność stanowiącej, na rzecz Zygmunta 
Chajesa w dniach 5 listopada i 10 grudnia 
1894, każdym razem o godzinie 14) przed 
południem. i | 
Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 936 zł., w drugim terminie . ni- 
żej tejże ceny, z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 Dz. u. p. nr. 74. 
Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowano adw. dr. Nathana Apfla w Dro- 
hobyczu. - . i 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt "dk można w tus, 
i turze przejrzeć. 
er ot k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 28 ezerwea 1894. 


(6699 3—3 
4 A Sąd powiatowy miej.-deleg S, II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Julii Paczosińskiej sumy 5 zł. i 10 zł. 
50 et. w. a. z pn. licytacyę połowy realno- 
ści mał. Marty, Michała, Stefana, Ewy i Jó- 
zefa Szezerbów własnej, wyk. hip. 123 gm. 
Skniłów objętej, na dzień 5 listopada 1594 
i na dzień 4 grudnia 1894 zawsze o godzi- 
nie 10 rano w biurze 4. 

Cena wywołania 162 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej lecz nie niżej 2/3 czę- 

e. 
a ie warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Swięcieki. 

Lwów, 22 września 1894. 


ników Rebeki Aschkenazy, Gittli Beili Ter- 
ner i Salamona Jakóba Aschkenazego sta- 
nowiącej. A A à 
czons zostały dwa termine perwa Ay GIER 
24 października 1894 drugi na dzień 26 li- 
stopada 1894 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem. "=... 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy: 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu, także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 800 zł. 

Wadyum przed przystąpieniem do liey- 
tacyi złożyć się mające wynosi 80 zł. a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. i 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
12 sierpnia 1894 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli, jakoteż 
i tych wierzycieli, którymby uchwała z roz- 
pisaniem lieytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiej przyczyny wcale lub w na- 
leżytym czasie nie została doręczoną zawia- 
damia się o rozpisaniu lieytacyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora p. adw. dr. Hubricha w Buczaczu. 

Buczacz, 28 września 1894. 
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L. 5080 (6695 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Izaka 
Silbera w kwocie 44 zł. w. a. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 9 listopada 
1894 i 9 grudnia 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano publiczna licytacya realności 
objętej wyk. hip. l. 186 ks. gr. gminy kat. 
Zbydniów Maryanny 10 Turek, 20 Szostako- 
wej własnej. 

Cena wywołania 51 zł. w. a. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sł- 
dzie można przejrzeć. a 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Jezierski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 20 września 1894. 


L. 5650 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł 
98 et. tudzież kosztów 74 ct., 2 zł. 19 ct, 
63 et, 8 zł. 25 ct., 2 zł. 19 et. 3 zł. 12 
et. i obecnie w kwocie 8 zł. 97 et. przy- 
znanych odbędzie się w tamtejszym sądzie 
w dniu 12 listopada 1894 i 17 grudnia 1894 
o godzinie 10 rano publiczna licytacyjna 
sprzedaż 1/8 części realności lwh. 76 i 1/6 


CE O YE R ET OE O REA PAPĄ O EZIO WETO A A OE PRE OZON 
p ET A EZ en rer Grant wez 


L. 17112 (6680 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na: 
leżącej się Samuelowi Jakóbowi Ternerowi 
od Rebeki Aschkenazy, Gittli Beili dw. im. 
Terner i Salamona Jakóba Aschkenazego 
kwoty 300 zł. a. w. rozpisaną została przy- 
musowa sprzedaż publieżna realności pod 
nr. 493, w Buczaczu położonej wyk. hip. 
199 księgi gr. gm. Buczacz objętej, według 
poz. 3 karty B. tego wykazu własność dłuż- 


ten nau 


(6687 3—3) | 


części realności lwh. 304 w Liszkach 
objętych. 
| Cenę wywołania ustanawia się dla 1/3 
części realności Iwh. 76 w Liszkach na 749 
zł. 66 et., zaś dla 1/6 części realności pod 
lwh. 304 w Liszkach na 250 zł. 66 et. 
Wadyum wynosi w pierwszym razie kwo- 
tę 80 zł. w drugim kwotę 40 zł., wadyum 
łączne 120 zł. wa. 
Bliższe warunki 
tusąd. registratuze. 
Liszki, dnia 3 lipca 1894. 


L. 4671 (6696 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelnosei Jo 
nasza Garfunkla w kwocie 84 zł. a. w. od 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
listopada 1894 i 9 grudnia 1894 każdym ra- 
zem o 10 godzinie rano publiczna lieytacya 
realności wykazem hipotecznym l. 289 ks. 
gr. gminy kat. Rozwadów objętej Szymona 
Feuera własnej. 

Cena wywołania 202 zł. 

Wadyum 20 zł, 

Resztę warunków lieytacyjuych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Jezierski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 20 września 1894. 


L. 22761 (6726 1—3) 
Ogłoszenie lieytaeyi. 

W celu obsadzenia drobnej sprzedaży 
materyałów tytoniowych tudzież stempli, o- 
stemplowanych blankietöw wekslowych i ko- 
lejowych listów przewozowych w Nowym 
Sączu, któreto przedsiębiorstwo komisowe 
wykonywane było dotychczas obok hurtowni 
tytoniowej, rozpisuje się niniejszem konku- 
Iencją 24 pomocą pisemnych ofert odbyć 
się mającą. 

Oferty należy zaopatrzone stemplem na 
50 et., wnieść do rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu najpoźniej do 
godziny 12 w dniu 31 października 1894. 

Do oferty należy dołączyć : 

1. Wadyum w kwocie 100 zł. w go- 
tówce lub w papierach wartościowych. 

2. Swiadectwo pełnoletności i 

3. Swiadectwo moralności wydane 
przez Zwierzchność gminną a stwierdzające 
zarazem obecne i dawniejsze zatrudnienie 
oferenta, jego zachowanie się i prawość, 
dalej stan majątkowy tudzież zdolność wła- 
dania językiem polskim i niemieckim w sło- 
wie i piśmie. 

„Obrót tej drobnej sprzedaży wykouy 
hurtowni tytoniowej wy- 

nosił w roku 1898 
1. w materyałach tyto- 


można przejrzeć w 


niowych kwotę 21818 zł. 98 et. 
2. w stemplach, weks- 
lach i frachtach 27768 mn —a 


Razem 49586 zł. 93 ct. 
Potrzebne do tego przedsiębiorstwa ko- 
misowego materyały tytoniowe i stemplowe 
pobierać będzie zawiadowca w e. k. maga- 
zynie tytoniowym w Nowym Sączu. | 
Władza skarbowa zastrzega soble Wwy- 
bór między oterentami z uwzględnieniem je- 
dnakowoż najkorzystniejszych warunków. 
Bliższe warunki lieytseyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w c. k. 
Dyrekcyi nowosądeckiego okręgu skarbowe- 
go, tudzież w podwładnych jej e. k. nadzo- 
rach straży skarbowej. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia b października 1894. 


L. 2795 (6674 1—3) 
Magistrat miasta Krosna ogłasza 
licytacyę na wydzierżawienie prawa 
poboru targowego i straganowego na 
czas od 1 stycznia 1895 do 31 grudnia 
1897 za pomocą ofert pisemnych. 

Cena wywołania 3037 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Oferty nawet i poniżej ceny wy- 
wołania mogą być wnoszone do dnia 
30 października najdalej do godziny 5 
po południu. f 

Magistrat król. woln. miasta 


Krosno, dnia 5 października 1894. 
Burmistrz. 
L. 18023 (6737 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 1984 zł. 72 et. aw. z pn. 


į odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso- 


wa sprzedaż przez publiczną lieytacyę po- 
wyższej wierzytelności za hipotekę służącej 
1j4 części ciała hipotecznego wykaz hip. | 
1276 księgi grunt.ż gminy kat. Borysławia 
objętego Franciszka Pflanzera własnej, na 
rzecz Dawida Kreisberga w dniach 29 pa2- 
dziernika 1894 i 4 grudnia 189% każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Powyższa 1/4 część ciała hipoteczne- 


aw., w drugim terminie i niżej tejże ceny z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 ezerw- 
ca 1887 1. 74 dz. u. p 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Nathana Apfla w 
Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tusądowej registraturze przejrzeć, 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz, dnia 30 sierpnia 1894. 

L. 5478 (6650 1—2) 
Aviso. 

Wegen Sicherstellung der Loco-Ver- 
frachtung von Militär-Aerarial-Gütern für 
das k. und. k, stehende Heer dann die k. 
k. Landwehr in den Militär-Stationen Debi- 
ca, Drohobycz, Gródek, Łańcut, Przeworsk, 
Radymno, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędzi - 
szów, Stryj und Sądowa Wisznia fór das 
Jahr 1895 finden am 25 Oetober 1. J. in 
denn genannten Orten Öffentliche Verhan- 
dlungen mittels schriftlichen Offerten statt. 

Die näheren Offert-Bedingungen sind 
aus dem Amtsblatte der „Gazeta Lwowska* 
Nr. 282 vom 11 October 1894 zu ersehen. 

Przemyśl, am 6 Oetober 1894. 


L. 2195 (6758 1—3) 

Licytacya. Dnia 29 października 1894 
o godz. 11 przed południem, odbędzie się 
w biórze podpisanego zarządu salinarnego 
licytacya zapomocą otert pisemnych na do- 
stawę w roku 1895 potrzebnych artykułów 
sklepowych. 

Bliższe warunki licytacyjne ectr. przej- 
rzeć można w podpisanym zarządzie w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, 12 października 1894. 


L. 3603 (6720 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 listopada 1894 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 grudnia 1894 nawet poniżej takowej, 
lieytaeya fizycznie niewydzielonej połowy 
realności pod l. 78 wyk. hip. 129 gminy 
Podkamień Franciszki Białkowskiej] własnej, 
na rzecz Teofili Lang i Anny Roth pto 50 
zł. z pn. 

Cena wywołania 100 zł, 

Wadyum 10 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 

Dia nieznanych z życia 1 miejsca po- 
byta, tudzież dla wierzycieli, którzyby po 15 
maja 1894 uzyskali prawo zastawu na sprze- 
dać się mającej realności ustanawia się ku- 
rstorem Marciua Mojseowieza. 

Ü. k. Sąd powiatowy. 
Załośce, 1 sierpnia 1894. 


L. 952 (6719 2—3) 

W Pilzneńskim e. k. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się doia 19 listopada 1894 i 
dnia 34 grudnia 1894 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż publiczna realno- 
ści iwh. 120 księgi gruntowej gminy Dą- 
bie objętej, dłużnika Adama Germaty i An- 
ny Germats a względnie jej sukcesorów 
własnej celem zaspokajenia wierzytelności w 
kwocie 25 zł. aw. z pn. Helenie Singer 
od Adama Germaty się należącej. 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tako- 
wej, zaś na drugim terminie także niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 1055 zł. 53 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sąd. registraturze. 

Dia niewiadomych z życia 1 miejsca 
pobytu jakoteż! późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Tadeusza Fiderkiewieza w Pilänie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 30 czerwca 1894. 


L. 1547 (6698 2—3) 

O. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczy wistego nauczyciela religii rzym- 
sko-kat. z roczną płacą 800 zł. i rocznym 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 80 zł. 
dla szkoły żeńskiej im. Konarskiego we Lwo- 
wie z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i odbywania exhort w tej szkole w godzi- 
nach oznaczonych $ 1 ustawy z dnia 1 gru- 
dnia 1889 (dz u. kr. Nro 71). 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży za pośrednictwem władzy przełożonej 
przedkładać e. k. Radzie szkolnej okręgowej 
najdalej do 10 listopada 1894. 

Lwów, dnia 16 września 1894. 


go sprzedaną zostanie w pierwszym terminie | 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 510 zł. 


L. 59443 
Na posady: 

a) zarządcy e. k. 
w Gródku z poborami ] 
cyą w wysokości całorocznej piacy, 

b) więcej posad asystentów pocztowych 
z poborami XI klasy rangi i kaucyę w kwo- 
cie 400 zł. A 

e) expedyenta przy e. k. urzędzie pocz- 
towym w Baworowie w powiecie Tarnopol- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych . 200 zł. 

ryczałt kancelaryjay 60 zł. 

i wynagrodzenie ć 700 zł. 
za eodzienną jazdę posłańczą do Tarnopola 
i napowrót. 

Podania o posady ad a) i b) należy 
wnieść do 1-go listopada, zaś o ostatnią na)- 
później do 19 października b. r. do e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 7 października 1894. 


L. 49434 (67,0 3--3) 
W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi imienia Maryi Kruszewskiej z Chorobro- 
wa o rocznych 200 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs. i 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów prawa i administracyl 
na Uniwersytecie lwowskim lub krakowskim 
obrządku rzyınsko katoliekiego staropolskiego 
szlacheckiego pochodzenia. 

Pierwszeństwo mają uczniowie urodze- 
ni w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub 
też tacy, których rodzice mieszkają w tym 
powiecie, po tych uczniowie z innych po- 
wiatów Galiegi lub Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego, a gdyby i takich nie było, wów- 
czas korzystać mogą ze stypenduym tego 
uczniowie pochodzący z innych ziem, które 
przed rokiem 1772 do Rzeczypospolitej pol 
skiej należały. 


(6671 3—3) ; | ga 

io pomienione posady winni wnieść poda- 
nrzędu pocztowego | nie należycie udokumentowane zaopatrzone 
IX klasy rangi i kau- | tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
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Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 


|za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
l k. c. k. Rady szkolnej okręgowej w Rawie 
w powyżej oznaczonym terminie. 
i Rawa, dnia 19 września 189%, 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 


L. 8601 (6701 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nro 233 Ga- 
| zety lwowskiej z roku bieżącego, ogłoszonego, 
czyni się wiadomem, że konkurs celem ob- 
sadzenia posady radcy przy sądzie krajowym 
we Lwowie opróżnionej z dniem 31 paź- 
dziernika 1894 upływa. 

We Lwowie, dnia 7 października 1894. 


L. 11229 (6704 2—3) 
C. k. Starostwo w Grybowie poszukuje 

rutynowanego dyetaryusza do prowadzenia 

dziennika, indeksu i registratury za wyna- 

grodzeniem miesięeznem 25 zł. do 30 zł. 
Posada natychmiast do obsadzenia. 

i Właanoręczne podania zaopatrzone w Swia- 

| dectwa, należy wnosić do tutejszego e. k. 

| starostwa najdalej do 20 b. m. 

| Grybów, dnia 9 pażdziernika 1894. 

j 0. k. Starosta. 


I. 2017 (6703 2—3) 
| C. k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 
| ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauezyciel- 
skich : 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i grec. kat. przy szkołach 5-klas, męs- 
kiej i 4-klas. żeńskiej w Dolinie z płacą 
roczną 450 zł. i 10 procent. dodatek na po- 
mieszkanie. 

O posady nauczycieli religii rzym. i 
gr. kat. mogą się ubiegać tylko kanonicznie 


Na pobierającym to stypendyum ciążyć | ordynowani kapłani świeccy lub zakonni. 


będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Galieyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem i pozostania w niej bəz przerwy 
przynajmniej przez lat dziesięć. 
Stypendysta zatrzymuje to 


| 2. Na posadę nauczyciela starszego Z 
| roczną płacą 450 zł. i 10 procent. dodatkiem 
| na pomieszkanie przy 5 klas. szkole męskiej 
w Dolinie i 4-klas. raieszanej w Rożniatowie. 
3. Na posadę nauczyciela młodszego 


wsparcie | przy 5-klas. szkole męskiej w Dolinie i Bo- 


również po wstąpieniu do służby sądowej, a; lechowie tudzież nauczycielki młodszej przy 


to aź do uzyskania adjutum lub stałej Dec 
krajo- | wie z roczną płacą po 300 zł. i 10 procent. 
i 


Stypendyum to nadaje Wydział 


wy na przedstawienie Rady powiatowej So- 


kalskiej. 


4-klas. szkole żeńskiej w Dolinie i Bolecho- 


dodatkiem: na pomieszkanie. 


4. Na posadę młodszego nauczyciela 


Kandydaci winni wnieść podania na | przy szkole 2-klas. w Mizuniu, z płacą 800 zł. 


ręce przełożonej Władzy szkolnej najpóźaiej 


do 15 listopada r. b. i załączyć metyyke 
dectwo szkolne, tudzież dowody pochodzenia 
ze staropolskiej szlachty i daklaracyę w któ- 
rej stypendysta, a względnie tegoż prawny 
zobowiązuje 
zwrócić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem | kładowym jest język polski, 


zastępca prawomocnie 


się 


5. Na posady nauczyciela z roczną 
głacą 800, zł, i wolne, pomieszkąnią oniz” 
Czołbanach, Huziejowie, Kalnej, Krechowi- 
each, Nowoszynie, Rachiniu, Rakowie, Roz- 
toczkach, Trościańcu. 

Przy szkołach pod 2 i 


w Huziejowie 


stypendyum z zasobów fundacyi otrzymał | język rusko niemiecki, we wszystkich innych 


jeżeliby wyżej określonego obowiązku co do 
służby sądowej nie dopełnił. 
Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 


kiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 27 września 1894. 


L. 990 

Uelem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w okręgu rawskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 10 
listopada 1894 r. 

A) Na posady osobnych nanczycieli 
religii rzymsko i grecko kat. przy 5 klaso- 
wej szkole męskiej w Rawie z płacą roezag 
450 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie 
z obowiązkiem udzielania nauki religii w 
myśl postanowień $ 1 ust. z dnia 1 grudnia 
1859 Dz. u. kr. Nr. 71. 

O posady te mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

Posad tych nie można zajmować ró- 
wnocześnie z posadą duszpasterską. 

B) Na posadę młodszego nauczyciela 
z płacą roczną 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie przy 5 klasowej szkole mo- 
skiej w Rawie, 2. na posadę nauczyciela 
kierującego z płacą roczną 350 zł. i 3. na 
posadę młodszego nauczyciela względnie 
nauczycielki z płacą 800 zł. przy dwuklaso- 
wej szkołe w Wasylowie, 4. na posadę młod- 
szego nauczyciela względaie nauczycielki 
przy dwuklasowej szkole ludowej w Magie- 
rowie z płacą roczną 800 zł. i 10 pre. do- 
datkiem na mieszkanie. 

C) Na posady nauczycieli względnie 
nauczycielek przy jednoklasowych szkołach 
etatowych z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem: 1.fw Belzeu, 2. Bruckentha- 
lu, 3. Domaszewie, 4. Dziewięcierzu, 5. Ho- 
rodzowie, 6. Korezowie, 7. Lubyczy wsi, 8: 
Michalöwee, 9. Rzyczkach, 10. Smolinie, 11. 
Stajach, 12. Szezereu, 13. Uihówku, 14. 
Ulicku na Mazurach, 15. Wierzbicy, 16. 
Wróblaczynie, 17. Żnrawcach. 

Przy tem nadmienia się źe w szkołach 
w Magierowie, Rawie, Szezereu i Ulicku na 
Mazurach jest język wykłsdowy polski, w 
Bruckenthalu i Michałówce niemiecki we 


wszystkich innych miejscowościach język 
ruski, 4 


język ruski. 

. Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
wię o wymienione powyżej posady mają wnieść 
udokumentowane podania i zaopatrzone w 
| dowody kwalifikacyi, wykazy służbowe, tabele 
| kwalifikacyjne i wymiary wkładki emerytal- 


inej za pośrednictwem swych władz przeło- 


(6669 3—8) | onych najpóźniej do 15 listopada br. do 


tutejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

| Podania spóźaione lub niezaopatrzone 

w potrzebne dokumenta nie będą uwzględ- 

nione. 

| Z e. k. Rady szkoluej okręgowej. 
Dolina, dnia 1 października 1894. 


| L. 50859 (6723 2—3) 
| W celu nadania dw ch a ewentualnie 
(więcej stypendyów pe sto [100] zł. w. a. 
| rocznie z fundacyi $. p. księdza biskupa Jó- 
zeta Alojzego Pukalskiego, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendys te są przeznaczone dla u- 
 bogich a pilnych uczniów wyznania katolie- 
i kiego, uczęszczających do jakichkolwiek 

szkół publicznych, średnich, wyższych lub 
specyalnych z wyłączeniem szkół poezgtko- 
wych (ludowych) w obrębie królestwa Ga- 
(lieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księs- 
| twem Krakowskiem lub księstwa Sziązkiego, 
| urodzonych w królestwie Galicyi i Lodome- 
[Iyi wraz z Wiel. Księstwem Krakowskiem, 
albo też urodzonych na Szląsku sustryackim 
l a przyznających się do narodowości polskiej, 
| Prawo nadawania tych stypendyów 
(służy Wydziałowi krajowemu królestwa Ġa- 
ilicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
"stwem K akowskiem. s 
| Podania należy wnosić najdalej do 
‚ dnia 15 listopada r. b. za posrednietwem 
„władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
(królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ksiąstwem Krakowskiem i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadeetwa ubóstwa i 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza. 

| Kandydaci urodzeni na Szlązku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyzasją do narodowości polskiej. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 

Lodomeryi z Wiel. ks. Krakowskiem. 


8 językiem wys 


4. 531 (6724 2—3) 
RoHk$9ch. 

Na oan crunenaiio roAnunmy 115 
3Ap- A B. H3% fonga Ba. n. Boncrantnna 
Rununsernsa AAA CAŚIIATEAEH npaka H 
SYMETHOCTEH NIAHTNUNMIXR Ch HASAAOWK 
3umoRoro ceweeTpa 1894,95. 

AKeaamypin TS CTHNENĄTO NOAŚSUTK, 
AOAKHRI CROH NPALIEKTA HAN AAAKIUE AO AHA 
30 u. cr. noaspa 1894 r. nocpeActBomn 
OYNHRECHTETCKKYK BAACTEH Bh Gragponi- 
rinekin ÄNeTKHTSTR BHECTH H BMKAZATHKCH: 

A) CENATEAKETBOMK KPELIENIA, LHO 
CHTh pSckoň HAPOANOCTH rp- K. 
CHOBRKAAdHA, 


E) CEHĄKTEAKCTBOMK HPABCTBENNOC- | 


TH, 10 OPOWO BEĄSTCK H AOWKKHOCTH 
CBOErTÓ OEPAĄA COBKICTHO 


IO B'h CTHNENAJHNOH NOĄĄEPKUK HSKAA- 
KTh CA, 


r) CEHARTEAKCTROMR OYHHREDCHTET | 


CKHM%, IO CHTK HA siaban NpaBHKMIA 
NPHHATEIH B'h HaSKAYR KOHOWO oyen’kRa- 
OTA, 

A) KomnereNTAI I ropa n9a8% AoA 
KHALI ERIKABATHCh, IHO KOAOKEIA X OPOLNO Ehi- 
AEPZKANH, A KOMIETENThI III u IV roAoBE'h, 
19 MPABHTEALCTREHNKIH KCHAT% 3% Xop9 
IHM OYCHHYOMAK CĄKAAAH. - 

e) Mlepgenneteo BK NaAKaeNiß TOR 
ETHIIENATE® HMERTE HMENNHKH KönAarTopa 
Te. BonnunkegnyH, no NKyK CPOANHKH 
$SHAaTOpa, a AONEPRA Bh HEAOCTATKS 
HiNENNHKÖRTR H CPOANHKÓRA APSTIN komne 
TEHTH. 

Ora Grakponnrińckoro HueraT8STa 

ALBÓBK, ana 26 cenremspa 1894 


L. 150 6738 1—3) 

Dwóch dyetaryuszów obzuajomionych 
z manipulacją sądową za wynagrodzeniem 
miesięcznem od 20 do 30 zł. przyjmie sie 
zaraz za wykazaniem się z dotychczasowej 
służby i uzdolnienia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 11 października 1894. 
L. 871 (6725 1--3) 
Konkurs 

Celem stałego obsadzenia następują 
cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs : 

I. Na posadę kierownika szkoły 6 kla- 
sowej męskiej w Żywcu z zasadniezą płacą 
450 ewentualnie 500 zł., wolnem pomieszka- 


niem i dodatkiern za kiarawniatwa w texs 
re) kwocie OU ZI. 


Nadto zobowiązała się Rada gminna 
dopłacać kierownikowi tej szkoły rocznie po 
200 zł. tak długo, jak długo Żywiec w dro- 
dze ustawy do wyższej klasy płacy nauczy- 
cielskiej nie zostanie przeniesiony, indzież 
jeżeli mieszkać będzie w zabudowaniu szkol- 
nem, pobierać będzie opał w naturze, ewen- 
tualnie relutum w kwocie 40 zł, płatne 1 
listopada i 1 lutego każdego roku. 

Kompetenei o tę posadę winni się wy- 
kazać eo najmniej kwalifikacyą nauczyciel- 
ską do szkół pospolitych wiecejklasowych, 
kwalifkacya do szkół wydziałowych jest po- 
żądaną. | 

II. Na posadę, kierowniezki szkoły 5 
klasowej Żeńskiej w Żywcu z płacą zasadni- 
czą 450 ewentualnie 500 zł., dodatkiem od- 
powiednim na mieszkanie i dodatkiem za 
kierownictwo w rocznej kwocie 50 zł., tu- 
dzież opał jak wyżej. 

Kompetentki o tę posadę winne sie 
wykazać co najmniej kwalifikacyą nauczy- 
W do szkół pospolitych wigeejklaso- 
wych. 

IlI. Na possdę starszej nauczycielki 
przy Szkole 5 klasowej żeńskiej w Żywcu, 
przez obsadzenie poprzedniej opróżnić się 
mogącą 2 płacą zasadniczą 450 zł, doda- 
tkiem na pomieszkanie 45 zł, kwalifikacya 
jak wyżej, lecz pożądany jest egzamin wy 
dzisłowy z grupy przyrodniczej lub z rysun- 
ków i robót kobiecych. 

Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 6 klas. męsk. w Zyweu. 

Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 5 klas. Zensk. w Zyweu. 

Do posad tych przywiązana jest płaca 
300 zł. i dodatek na pomieszkanie 30 zł, 
kwalifikacya do szkół pospolitych wiecejkls- 
sowych. 

VI. Na posadę kierownika przy szkole 
2 klasowej w Jeleśni z płacą 300 zł, wole 


| rem pomieszkaniem i dodatkiem za kierc= 


wnietwo 50 zł. 

VII. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) przy 2 klasowych szkołach: a) w Je 
leśni, b) Łodygowicach, e) Ślemieniu z pła 
cą roczną 300 zł. 

VIII. Na posady samoistnyeh nauczy- 
cieli (lek) przy jednoklasowych szkołach: 2) 
w Koszarawie, b) Słotwiaie, c) Soli, d) Sza- 
rem, e) Ujsolach lub inne tej kategoryi o- 
próżnić się mogące, z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 

Kompetenci chcący się ubiegać o jednę 


We Lwowie dnia 1 października 1894. j z posad wymienionych pod VI, VII i VIII 
| winni się wykazać kwalifikacyą do szkół lu- 


dowych pospolitych. 


Kupo: , 


HCNOAHAKCh, | 
B) CKHHĄKTEAKCTROMK OYBOKECTBA, | 


We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język polski wykładowym. 

Kompetenci o jednę z wymienionych 
posad mają swe nalezyeis udokumentowane 
podania przez swoją ck. Rıde szkolną okrę- 
gową wnieść do ck. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Zyweu najdalej do 6 tygodni po pier- 
wszem ogłoszeniu tego konkursu w Gazecie 
urzędowej. 

Ze k. Rady szkolnej okręgowej. 

Zywiec, 4 października 1894. 

Przewodniczący ck. starosta 


Upadłości. 


1. 11929 (6676 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, Ze równocześnie otwie- 


ira się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 


w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowigzuje położonego nieruchomego majątku 
Abrahama Herscha Weisera kupca z Kut 
i że do kierowania tym konkursem, usta- 
nowionym został jako komisarz konkursowy 


| e. k. Sędzia powiatowy w Kutach zaś jako 


tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
kraj. dr. Witkowskiego. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed upływem dnia 16 listopada 


pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
piawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 10 grudnia 1894 9 
przed południem do likwidacyi ogólnej wy- 
znaczonym, który zarazem jako termin ugo- 
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeń- 
stwo swych pretensyj wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowe 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innyc 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
25 października 1894 godzinę 9 przed połu- 
dniem, na którymi wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
ahyr miaszkającegu w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zumianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej” ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 22 września 1894. 


L. 10720 (6732 1—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Samborze mia- 
nuje Józefą Horowitza kupca ze Stryja za« 
wiadowcą masy rozbiorowej Chaima Sehiffa 
ze Stryja a zastępcą tegoż zawiadowcy masy 
ustanawia Dr. Emila Altmanna adwokata w 
Stryju. 

Sambor, 1 września 1894. 


Księgi gruntowe. 


L. 1386 (6731) 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła 
823, Ze arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Balicze podgórne 
powiatu sądowego Zurawienskiego złożone 
zostały w c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 
rawnie do powszechnego przejrzenia, 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w Žu- 
rawnia do dnia 80,października 1894. 
Sambor, 9 października 1894. 


Im, wedle przepisów ustawy konkursowej i 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 15933 (6679 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Złoczowie uwiadamia niewiadomego z 
życia i miejsea pobytu Władysława Choło - 
niewskiego, iż w sprawie sumarycznej firmy 
Clayton et Schuttelworth przeciw niemu o 
129 zł. 31 et. w. & £ pn. wyznaczony Zo- 
stał termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 27 listopada 1894 godz. 9 rano, i że 
dlań kuratora w osobie adwokata dr. Billeta 
w Złoczowie ustanowiono. 

Zarazem wzywa się Władysława Cho- 
łoniewskiego, by ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej ipformacyi udzielił lub też lnnego 
zastępcę wskazał, gdyż inaczej sam skutki 
zaniedbania tego poniesie. 

Złoczów, d. 31 sierpnia 1894. 


ppn mn 


L. 7679 ) j 
C. k. Sąd peiatowy w. Dukli zawia- 
damia z miejsca obytu niewiadomego Wa- 
nia Wołka , pocodzącego z Kamionki Ry- 
manowskiej , żeAbraham Aron Wietschner 
z Dukli wniósł przeciw niemu pod dniem 
16 sierpnia 194 do 1. 6981, 6930 pozw 
0 zapłatę sur 50 i 21 zł., wskutek ktörych 
to pozwów °rmin do rozprswy drebiszen- 
wej na dziń 5 listopada i694 na godzinę 
9 rano wynaczono i że do zasiępowsnia go 
w tej sprwie ustanowiono na jego koszi i 
niebezpiczeństwo kuratorem p. Floryana 
Minkusiwicza, ek. notaryusza z Dukli, i te- 
mus jozew doręczono, i zarazem wzywa 
Wani: Wolka, aby ustanowionemu karato- 
rowi udzielił środków do obrony albo inne- 
go ,ełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania ponosić 


bedzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dukla, 16 września 1894, 


L. 2247 (6583 2--3) 

C. k. Sąd poniatowy w Lubaczowie o- 
głasza, że dnia 28 sierpnia 1898 zmarł w 
Oleszycach Josel Pinkas 2 im. Schreiber bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
komu prawo dziedziczenia po nim przysłu- 
guje, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
do tego spadku prawa rościli, aby w ciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu takowe wykazali i d klaracyę wnieśli, 
inaczej spadek ten zgłaszającym się, część 
zaś nieprzyjęta a gdyby się nikt nie zgłosił, 
to cały spadek skarbowi państwa wydany 
zostanle. 

Kuratorem masy spadkowej po Joslu 
Pinkasie Schreiber ustanowiono Fischla Ku- 
tschera z Oleszye. 

Lubaczów, 18 marca 1894. 

C. k. sędzia powiatowy. 


Z. 8117 (6409 2—3) 

Von dem k. k. Kreisgerichte wird der 
dem Aufenthaltsorte nach anbenkannte Fei- 
wel Landau verständigt, dass ihm mit dec 
hiergerichtlichen Zahlungsauflage vom 11 
August 1894 Zł. 6912 auf Grund des von 
ihm akceptirten Wechsels de datto Say- 
busch 30 Jänner 1894 aufgetragen wurde, 
die Wechselsumme von 600 fl. 6W. s. Ng. der 
handelsgerichtl. protoe. Firma erzh. Leim- 
Spodium, Knochenmehl und Schwefelsäure 
fabrik i Saybusch binnen 3 Tagen zu be- 
zahlen und die Zahlungsauflage dem für ihn 
bestellten Curator Advokaten Dr. Dawid in 
Neu Sandez zugestellt wurde. 

Feiwel Landau wird daher aufgefordert 
dem bestellten Curstor seine Behelfen mit- 
zutheilen oder einen andern Sachwalter dem 
Gerichte nambaft zu machen, widrigenfalls 
er sich selbst die aus Versäumniss entsprin- 
genden nachteiligen Folgen zuschreiben 
müsste. 

Neu Sandec, am 15 September 1894. 


L. 6920 walkach (6693 2—3) 

Ogłasza się niniejszem, że pozew 18 
czerwca 1894 l. 6920 wyniesiony przez Ma- 
ryę, Łucia i Iwana Ciapów przeciw niewia- 
domej z życia 1 miejsca pobytu Jewdosze 
Ciapa o uznanie prawa własności i zeznanie 
kontraktu zamiany co do pgr. 534/1 wyk. 
hip. 150 księgi gruntowej Mondzelówki lub 
50 zł. z pn. dekretowsny do rozprawy su 
marycznej na 34 listopada 1894 o 9 rano 
w sądzie tutejszym, i że Paweł Hanczar z 
Mondzelówki jej kuratorem ustanowiony 
Został, o 

Pozwang wzywa się, by ustanowionemu 
kuratorowi swoje ewentualne dowody i śro- 
dki obrony udzieliła, lub też sądowi innego 
swego zastępcę wskazała, bo inaczej skutki 
tego zaniedbania sobie musi przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 20 czerwca 1894. 


L. 1683 (6709 2—3) 

Jego Ekscelleneya Prezydent e. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamiano- 
wał na czwartą zwyczajną z dniem 3 gru- 
dnia 1894 roku rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Jaśle Przewodniczącym Tıy- 
bunału sądu przysięgłych e. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Adolfa Podwina, zaś za- 
stępeami przewodniczącego radców sądu kra- 
jowego Maurycego Gilewskiego, Leona Ra- 
multa i Mateusza Wójciekiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, d 9 października 1894. 


L. 7411 (6682 2—3) 
€. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiademego Wasyla 
lla, że Herz Bernstein z Dukli wyniósł 
Acw niemu pod dniem 30 sierpnia 1894 
o l. 7411 i 7412 pozwy o zapłatę sum 12 
48 zł. w. a, wskutek któryeh to pozwów 
5 > do rozprawy drobiazgowej na dzień 
ce istopada 1894 na godzinę 9 rano wyzna- 
Cno i że do zastępowania go w tych spra- 
wach ustanowiono na jego koszt i niebez- 
Pieczeństwo kuratorem p. Floryana Minku- 
SIEWICza o. k. notaryusza z Dukli, i temuż 


Falls, aby ustaowion:: u Lurstorowi udzielił 


„Środków do cbrony, albo innego pełnomo 


| enika sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
i skutki zaniedhania ponosić będzie. 

Dukla, dnia 8 września 1894. 

| 

| L. 44690 (6443 2-- 3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
|w Kołomyi ustanawia dla nieznanego z ży- 
iela i miejsca pobytu Sylwestra Oswalda 
Kazimierza Wyszyńskiego celem doręczenia 
temuż uchwał sądowych w sprawie egzeku- 
| eyjnej e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
i Kołomyi przeciw Bobdanowi Mardurosiewi 
'czowi pto 697 zł. w. a. kuratora w osobie 
| adw. dr. Zipsera w Kołomyi. 

| Kołomyja, 10 lipca 1894 


| L. 9699 (6376 2- 8) 
| C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Ellenberga z Tarnorudy, 
Że jest powołany w drodze ustawniezego 
porządku dziedziczenia do spadku po swym 
ojeu Joslu Ellenbergu, zmarłym d, 12 lipea 
1886 w Tarnorudzie i wzywa tegoż Mojże 
sza Kllenberga, ażeby w przeciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu sam 
|lub przez pełnomocnika do spadku się 
oświadczył, gdyż inaczej spadek obejmuje 
ustanowiony kurator Abraham Hersch 2 im. 
Ellenberg, rozprawa spadkowa zostanie prze- 
prowadzoną a scheta aż do dostarczenia do 
wodu śmierci lub do uznania za umarłego 
tegoż Mojżesza Ellenberga w sądzie prze- 
chowaną zostanie. 
Ü. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 27 sierpnia 1694. 


L. 6218 (6747 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Floryana Gryba, że w sporze drobiazgowym 
Mojżesza Rottenberga przeciw niemu’ o 20 
zł. z pn. kuratorem dla niego zamianował 
p. dr. Izydora Baumans adwokata w Soko- 
łowie i do rozprawy ustnej termin na dzień 
25 pażdziernika 1894 godzinę 9 z rana wy- 
znaczył, 

Sokołów, dnia 29 września 1894, 


VERBRENNT ca 
tne, 


BIURO (483) 
największego na kuli zieraskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


| EQUITABLE 


| znajduje się we Lwowie przy ul. 
| Wałowej 1. 23. 


Doni 
CELE 


250 zł. w złocie 
gdyby Crême Grolich nie usunął wszyst- 
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskörnik, 
| czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą- 
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Ur&- 
me Grolich“ bo istnieją i nie niewarte na- 
| ano ożctwa. Savon Grollch, mydło do tego 
ct. 


Główny skład J. Grolich w Bernie. 
We Lwowie droguerya Alojzego Hiibńera, 
apt. S. Ruckera i J. Beisera. A 


APTEKA 
pod „Złotem Jabikiem* 
(Apotheke zum „Goldenen 
Reichsapfel*) 


1 pakiet 
zł. 4.40, 
kictu nie wyseła się woale.) 


te, by napis na przykrywce każdego pudełka 


przepisie używania nazwis 


Balsam na odmrożenia 
Sok z wielkiej babki 


Balsam przeciw wolom 
Angielski balsam cudowny 


ET wą 


ii 
(6683 2—3) pozew doręczono i zarazem «zywa Wasyla | EuGH 


o 14 
Pigulki krew przeczyszczające 
przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, | 
w pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali pigułki te jako środek przeciw złem 
Pudełko tyeh pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ot., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et. 
W razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 
igułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
Draken zł. 5,20, 10 pakietów zł. 920. (Mniej niż jednego pa- 


Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających 


ko J. PSERHÖFER, a to ezerwonem pismem. 


J. Pserhofera, słoik 40 et. z prze- 
syłką franko 65 ct. 


kończastej, przeciw katarowi, chrypce, wysz i : : i 
kaszlowi kurczowemu ete. Flasz 50 ct.|wazystkie w dziennikach austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 


Amerykańska maść przeciw gośćcowi 


Proszek przeciw poceniu nóg 
flakon 40 ct., z przesyłką poczt. 
franko 65 ot. 


t 


Telegram. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 


magazyn i pracownię futer 
istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński, na własność nabyłem i po zupełnem zaopa- 
trzeniu tegoż w Świeży, doborowy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. — Ufajge w swą 
20-letnią pracę i wykształcenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz-lkim wy- 
mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. Upraszając o liezne odwiedziny kreślę się z wy- 
sokiem poważaniem, zostająey pod starą firmą: 


JP Em wo OIENAEZ 


przedtem Fryderyk Mroziński 
Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego l. *. A 
105 


Wyprzedaż. 


Magazyn i pracownia futer 


B. Szarkiewicza 


we Lwowie, ulica Batorego 1. 4. 
naprzeciw Sądu karnego. 


Eisenbahn Lemberg-Belzec (Tomaszów). 


Lieferungs-Vergebung 


von unten angeführten Holzmaterialien, welche auf einer oder mehreren Stationen der 
eigenen Bahn bis längstens Ende März 1895 abzuliefern sind u. z.: 


Zl. 275 


eichene Extrahölzer . 17.539 më. harte Oberbauschwellen . 10.000 Stück 
harte Bauhölzer 18.384 „ weıche Einfriedungspflöcke 90 , 
Kieferbretter UN WE geschnittene Latten 1.200 m. 
weiche Bauhöizer 9.216 „ Waldlatten 5.000 „ 
„Kiefer Runchólze: . 5484 — weiche Schwarten . 2.000 „ 
Kieferpfosten . . . 10.8 8 


Die Stückzahl und näheren Dimensionen können bei der k. k. Eisenbahn- Betriebs-Di- 
rection in Lemberg erfragt werden. 

In den, auf Grund der bei den k. k. öster. Staatsbahnen geltenden Bedingnisse 
für Liefergesehäfte zu stellenden, Offerten ist die Holzgattung, das offerirte Quantum 
und die Ablieferungsstationen anzugeben, sodann sind dieselben frankirt und versiegelt 
mit der Aufschrift: „Offert für die Lieferung von Holzmaterialien“ versehen im gesell- 
schaftlichen Bureau in Wien, I. Elisabethstrasse 9 bis längstens 25 October I, J. ein- 
zureichen. 

Denselben ist überdies ein Vadium in Baarem oder in zum Tagescurse berechneten 
pupillarsicheren Wertheffeeten in der Höhe von 5 Pre. des Lieferungswerthes beizu- 
schliessen. 

Die Gesellschaft behält sich das Recht vor, das ganze von einzelnen Offerenten an- 
gehotene Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmen oder auch alle eingelau- 
fenen Offerte abzuweisen. 

Wien, Oetober 1894 
Der Verwaltungsrath. 
(Nachdruek wirg nieht bonorirt). 


Najlepszv Srodek 


r przeciw zarazie. 

d 1011 
= 

5 » Do 

aj “s 

3 desinfekeyi i czyszczenia 
= przez wladze przepisane. 
9 Desinfekcya 6 ?/, tańsza jak zapo- 
È mocą kwasu karbolowego. 

E Przewyższa pod każdym względem 
> kwas karbolowy. 

= Jedyni uprawnieni fabrykanci 

s Schülke & Mayr 

— 


Wieden IM, Linke Bahngasse 5. 


PZJ 
p 


I. Singerstrasse 15, 
Wiedeń 


zasługują istotnie na to miano, bo bardzo wiele jest słabości, w których te pigułki 

znakomity skutek wywołują. Od wielu Jat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze- 

chnione i zapawne mało jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego 
u trawieniu | zatwardzeniu. 

rzeciw zepsulemu 

ołądkowi,złemu tra- 


Eseneya życia (praskie krople 
wieniu ete faszeczka 22 ct. 
przeciw kaszlowi ete. pudełko et. 85, 


Proszek fiakierski z pszesyłką franko et. 60. a eh 
Pomada Tannochininowa tort minin ioia dat 
Piaster uniwersalny Eier 


środek domowy przeciw 
ranom, 


czerakom ete., słoik 50 ot., 
z przesyłką franko 75 ct. 


Uniwersalna sól przeczyszczająca "wyśmienity" 


i zwa” 
Żać na 
zawierał umieszezone na 


Wyśmienity 
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
akiet 1 zł. 

pakiet 1 z 1182 


Oprócz wyszezególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 


zł. 1.20|specyalności, 8 wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa- 

|dza się szybko i najtaniej. 

pudełko 50 ot. Ina Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie ze poprzedniem prze- 

syłką poczt. fr. 15 et.|-faniem E Stodi, większe przesyłki także za pobraniem takowej. Tau 
Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze- "Wi 

mals fla-| kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, nid 

przy przesyłkach za pobraniem. 


flaszka 50 et, 
szeczka 12 et, 


er SER EEE RÓ 5 


Lwowskie losy wystawowe 


elka 
Ciagnienie już we wtorek 16 października b. r. 


Główne wygrane: 60000, 10000, 5.000 zł. 


TEE Sr 


Lwowska 


w gotówce z potrąceniem tylko 10 pre. 


"ze. | sai PE STERTĘ RAE PĘDZI DO. OIG ZZ TZ KROJENIA 
: > TRETEN a a AE NAA neh FE 
a e AE EER AIE T A EN 


MARYA 


zakład artystyczno-fotograficzny 


przy ulicy Fredry 1l. 7 


fir» „TONA AE 


po E zł. 
öb Stroh. 


z 
IN. 


pa 


Nowa sala do zdj 


cc 


EEE Ne LE ER 


ęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 


Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodząc e, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, plutynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 


en 


i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ote. 


M 3 Od 8-tej rano do 6-iej po poludniu, w Niedzielę i święta od 9-tej rano do 1-szej 
został znacznie powiększony. w pelndnie, uł. Fredry Nr. 7. 1029 


pierwsza i najstarsza fabryka Świece stearynowych 
w Austro-Węgrzech założona przez Ad. de Milly 1837. 


Ad de Milly 1637 


F. A. Sarga Syn i Sp., 


N Wprowadzenie Wynalezienie Wynalezienie Trzydzieści _ 
EA AA APM urn; nennen EHE SG nm nn a ca cz Ea | 
z fabrykacyi mydeł i pierwsze 
rn gliceryny glicerynowych _ wprowadzenie | medale 
do PM dadwarni A w. F przes RG ; EM ulodont' y dyplomy U NOŁE 
ustro- Węgrzech A SARGA A n KA „AR i 
SARGA. v 1858 1887 do 1894 SWIECE 


milowe, stołowe, cerkiewne, barok, renesansowe, słoikowe i wydrażone, świece nocne milowe i świeczki na drzewko. 


Wszędzie do nabycia. Należy żądać Sarga świece milowe. 1042 


| |obra bhafciarka poleca się Przem 


Drobne ogłoszenie myśl, ul. Kopernika 531. 
od wyrazu petitem centa, tlastym 


Liche tutki psują zdrowie i tytoń. Sensacyjne nieklejone tutki francuskie 
SANITAS z odtłuszczoną watą dr. Brunsa w każdym munsztuku są wyro- 


petitem % centy. Do użytku na łąki w obecnej porze bem uznanym przez palących za najlepszy. 1124 
jesiennej 1000 tutek SANITAS w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franko odwrotną pocztą, 
re nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
SZA rendano preen miejskie Itoraloryun. są do ni Zuzle Thomasa Skład komisowy france. tutek SANITAS plac Kapitalny 1. 3. 
W reoh © 5 330 "7 gwarantowaną zawartością składników | zeza RETTET mr 
ealność pod budowę z ogrodem w objętości ; nadto zaś | z SDB U REEL 


530 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej 1. 55 do y W 1 W 
sprzed-nia. Wiadomość md lajnistracji Guz Lw. Fosforan apn1o y 
| OOO e ZA 


( i L ka“ jako dodatek do karmy dla bydła, a | E% 

głównie dla cieląt i drobiu, z nadzwy- | E$ 
JI ade A WOWS a czajnym skutkiem d tychezas używany | 
jest także do nabycia poleca 


w handlu korzennym i pokoju do śniadań | £apryka wyrobów chemicznych 2 


H. Mayera i nawozowych g 


Największy skład wyrobów metalowych 
HEN&YKA BOGDANOWICZA 
we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej l. 13, poleca 
wrience, latarnie, pomniki, aparata, 


tusze, wanny, klozety 
BG po umiarkowanych cenach. "RG 


1131 


Spółki komupdytowej 7 ; a RR Re ga 
róg ulicy Łyczakowskiej | Juliana Wan ga * Ez yt a 
i Czarnieckiego. ss Cowi 6 8 Ceny zniżone o 15 pre. Q 


Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie 
poleca swoje „| d 
wyroby powroźnicze i sieciarskie < 
tudzież : pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki na ko- 


Cenniki, sposób użycia i inne wyja- 
śnienia przesyłamy na żądanie. 


Niema konkurency i 


Wyrób krajowy przewyższający wyrób zagra- 
4 niezny. Książki do nabożeństwa bardzo pię- 
knie oprawne wedle najnowszego fasonu od 
20 et. do 4 zł. Księgł handlowe rastrowane 


Cukier znowu potaniał! 


kl. cukru w głowie . . . 88 et. 


= 


w trwałych oprawach. Księgi do kopiowania 5 cukru crescono p o 6 0 0 6 © 34 et. rytarze, sieci do polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 
listów. Księgi do aptek. Notatki oprawne w w kostkach lub mączeg 35 ct (Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 
płótno, skórę, cerstę. Teki artystycznie wyko- z i Ber ee ogóle uezyniło wszystko czego postęp i udoskonałenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by- 
nane na dyplomy, adresa i albumy. Pamietniki „ Słomny. . . . . « « . « » „66 et. wają pod nadzorem instruktora powroźnietwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 
| oprawno w skórę i płótno — po burdzo niskich „ smalam E «. 00. . a 6GfCE: W myśl zarządzenia e. k. Jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa- 
a cenach poleca MT „ znakomitej bryndzy . . . „6% et. ździernika 1893 1 150100 spowodowanego podaniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya na ko- 
Wincenty Kuczabiński masła deserowego znakomitego 1 28 zł. rzyść P. T, naszych odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez 
k í A ła go d t 1 ł Towarzystwo przesełanych, a to w wysokości około 50 pre. 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3 po PIES Joy Sow Touran. a E Zi Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze- 
: w podwórzu na lewo. ñ miodu | 20 o SGO Og ę 64 ct myślu Bazar im. Zyblikiewieza, w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handłowego, w Q: 
„ słoik miodu lipowego. . . . . 835 et. Tarnowie handel A. Świderskiego, w Radzidehowie Bazar miejski. 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem'*‘ 
Lwów, plac św. Ducha (604 
(ul. Teatralna B navrzeciw głównego odwachu), 
poleca w wiel- 
kim wyborze i pu 
cenach oal 
szych: okulary, 


1064 
FES Zapewniając o rzętelnej usłudze polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 
Cenniki gratis i franko, 

Dyrekèya: Marceli Swiechowski, Es. Leon Pastor, 


‚88088 88@@E 


O9D99999+9999999 


Na szezżególniejszą uwagę zasługuje berg 

„M-lange de London“ aromatyczna € 

naciągająca 'j, kl. 8 zł, znakomiiu -auy 
od 1.60 do ? 16. 

Przy 1 kl. op t 5 et. Na prowineye 
wysyłam w 5 kl. woreczkach bez opustu, 
franco do każdej stacyi pocztowej. 

Dziękując Szenownej P. T. Publiezno 
ści za dotychczasowe zaufanie, polecam sie 


9O 
D 


Zakład studniarski 
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje sie nadal wszel- 
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho- 


awikiery, loraet i dal łasi { . ö ' : : 

Male R a p Z wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
: 1 s Wy ć x . 

widze,barometry. LA Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 


ciepłomierze. 
azelkie reparacye uakuteczniają się najrvehlej i us -= 


Urządzenie dzwocków elektryoznych. 


Leonard Solecki 
2 we Lwowie. 
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Leopolda Dominika spadkobierców 


studniarstwe, Lwów, ul. Kościopalna l. 1. 1129 


taniai Zamówienia: oraowin.- 


rei ooi a, ul. Batorego l. 
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Losy Wystawy krajowej 
po I zi. 


Katalogi, przewodniki 


i przecudnie ilustr. katalogi sztuk pięknych 
znakomicie nadające się na pamiątki 4 Wystawy 
po ¿0 ct, do nabycia u 


L. Plohna, Lwów. 


Magazyn futer . 
© A Ę o 
Braci Wrońskich 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościała katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 


magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 
i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 


Cenniki na żądanie franko. 


yi Ar EWR EEE EAA i: 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


mmo raoa 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieb 
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